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POZNAŃ, 5 grudnia.
W dniu wczorajszym posiedzenia zgromadzenia na- 

a rodowego w Wersalu rozpoczęły się ponownie. Orędzie 
" wszakże p. Thiersa, które tenże radzie ministrów przed- 
’ stawił, a co do treści którego aż do tćj chwili tak wiele 
41 domysłów krąży, odczytanćm zostanie z p-omadzeniu na- 
lk rodowemu wówczas, kiedy się toż ukonstytuje, co dziś 
3) lub jutro nastąpi. We czwartek więc spodziewają się
- "dopiero odczytania rzeczonego orędzia. W pferwszyni 
14 dniu posiedzeń zgroti adzenia' narodowego zebrało się
e przeszło pięciuset posłów. — Na porządku dzien- 
" nym znajduje się dość ważnych projektów dążących do 

reorganizacyi Francyi, pomiędzy innemi zaś projekt do 
prawa o służbie wojskowćj, oraz wychowania elementar- 

6 nego bezpłatnego i przymusowego. Co się tycze prze­
to Biesienia siedziby rządu i zgromadzenia narodowego do 
łji Paryża, to zdaje się, iż projekt ten ulegnie odroczeniu; 
j i deputowani bowiem, którzy byli za tćm przeniesieniem, 

dziś w obec niepokojów, jakie mają miejsce w Brukseli, 
q od pierwotnćj swój myśli odstępują, uważając przenie- 
kUl sienie siedliska rządu i zgromadzenia narodowego do 

Paryża za przedwczesne, choć Paryż zachowaniem aig 
swojćm nie daje powodów do żadnych obaw.

Rząd niemiecki, jak to wiadomości telegrafem na- 
de złe stwierdzają, ogłosił stan wojenny w tych miej- 

. scowościach, które dotąd wojsko niemieckie zajmuje, 
ł Obecnie więc wszelkie przestępstwa na wojsku niemiec- 

□ kićm spełnione sądzić będą władze wojskowe niemieckie.
I Zbyt łagodne, jak dzienniki niemieckie utrzymują, wy- 

roki wydawane na Francuzów za zabójstwa żołnierzy 
niemieckich są powodem powyższego rozporządzenia.

Hr. Beust po kilkodniowym pobycie w Paryżu, 
podczas którego konferował tak z pa em Thiersem, jak 
i ministrem spraw zagranicznych, wyjechał do Londynu.

Rozdrażnienie z powodu wykonania wyroku ska­
zującego na karę śmierci Rossela nie ustaje, dzienn ki, 
tak w Paryżu jak i na prowincyi wychodzące, nie 
szczędzą słów nagany dla komisji ułaskawień, a Ros- 
sela uważają za ofiarę stronniczśj namiętności, która 
szlachetnemu obłędowi patryotycznemu utalentowanego 
młodzieńca przebaczyć nie umiała.

Z Brukseli docbodzą nas wiadomości, że nowy ga- 
& binet, jaki się tworzy pod prezydencyą p. de Theux, 
Ci napotyka na trudności; dotąd nie zdołał się całkowicie 
.« ukonstytuować. Mimo to, stronnictwo, z łona którego 

** tworzy się nowe ministerstwo, nie myśli ustąpić z pola 
. 1 boju. W sobotę prawica zgromadziła się u pana de 
iej Theux. Na zebraniu tćm postanowiono władzy z swych 
ta rąk nie wypuszczać, a ustępującym ministrom przez 

aklamacją wypowiedzieć podziękowanie i wynurzyć żal 
z powodu ich ustąpienia z ministerstwa. Prawdopodo­
bnie więc walka, jaka się toczyła za poprzedniego mi­
nisterstwa pomiędzy stronnictwami konsprwatywnćm a li­
beralnym z podobną jak i poprzednio zaciętością dalćj 
się będzie toczyć, ile że władza, mimo zmiany osób, 
pozostaje w ręku tegoż samego stronnictwa.

Z Austryi na dziś nie mamy nic nowego do nad­
mienienia. Wszystko pozostaje w zawieszeniu aż do 
nowych wyborów, ktćremi centraliśu nader gorliwie się 
zajmują, pojmując dobrze, że od ich rezultatu zależnćin 
jest dłuższe lub krótsze istnienie obecnego minister 
stwa. Z tego tćź względu i układy z Galicyą zawiesili. 
Co do Galicji, jakie ona zajmie stanowisko w obec no­
wego ministerstwa, nie wiadomo, a przynajmnićj nie 
mamy na to żadnych danych, przekonani wszakże je­
steśmy, że nie ustąpi z gruntu rezolucyi i wystąpi z sta­
nowczą opozycyą, którą i my za jedynie odpowiednią 

i w obecnym "stanie rzeczy uważamy. Hr. Gołuchowski 
I dotąd jeszcze przebywa w Wiedniu — a że miaister- 

,u st o odroczyło rokowania z Gs licyą, więc zapewne po- 
3f zostanie i nadal na urzęizie namiestnika, dopóki ga- 
p binet całkowicie zamiarów swych względem Galicji nie 

zl odsłoni.

Francya i Francuzi.
¡¿5¿«pislti lilmigraiita.

IV.
4 Rewolucjonista fancuzki. Urzędnik.

Z tćj powszechnćj prawie ¡dla spraw publicznych 
obojętności, o jakiej była mowa w ustępie poprzednim, 
wynika, że nie masz może kraju, w którymby1 masa 
ludności więcćj, niż we Frańćyi, zasługiwała na imię 
Stada Panurga. Obywatel nie chce dźwigać obo­
wiązków obywatelskich, jakkolwiek przy prawach 
obywatela gwałtownie bbstaje; wszystek ciężar rad- 
by zepchnąć, jakeśmy już rzekli, na rząd: więc mu 
przedewszystkićm o to chodzi, żeby rząd był; jakikol­
wiek, byle był... Rewolucja każda drogo się opłaca, 
nawet jednostkom, więc masa (na prowincyi głównie) 
popiera zawsze rząd istniejący (le gouvernement 
de fait) Widzieliśmy owoce plebicystów bonaparty- 
stowskich... Widzieliśmy, że izby francuzkie zawsze 
rządowe... Ktokolwiek zna Francją, przekonany, żc 
gdyby dziś p. Thiers zarządził plebiscyt, w celu otrzy­
mania dla siebie dziedzicznego mandatu n. p. na fran- 
cuzkiego taj kun a (żeby coś nowego wymyślić), otrzy­
małby na ośm do dziesięciu milionów biorących 
udział w głosowaniu, przynajmnićj sześć milionów 
głosów za sobą... Czemu?.., Bo już jest u władzy, 
bo obojętny mieszkaniec prowincyi trzyma się mocno 
tego przezornego przysłowia! Lepszy wróbel w

Madryckie dzienniki zajmują się nader pilnie • 
wyspą Kubą. W stoi cy rozeszła się wiadomość, że 
Stany Zjednoczone i Anglia mają zamiar zarojnie in­
terweniować w zatargu rzeczonćj wyspy z Hiszpanią.
Z tego powodu, jak zapewniają, odbyła się rada mini­
strów, na którćj obecnym był król, i na którćj posta­
nowiono zwołać jak najprędzój kortezy, by wszelkiej 
ewentualności zapobiedz. Z Now.-Yorku tymczasem do­
chodzi wiadomość, że rząd Stanów Zjednoczonych za­
mierza wysłać flotę na wody Kubańskie, wszakże by­
najmniej nie w charakterze nieprzyjacielskim przeciw Hisz­
panii, lecz tylko dla obrony interesów amerykańskich 
obywateli.

Wiadomości urzędowe.
NP*u raczył kaintncr.junkrowi kr Ottonowi Dönhoff 

kaionowl Krafft, ordynatowi na Krafftähagon w powiecie har- 
sztyńskim nadać godność ażambelańebę.

Korespondencye Dziennika Pozn.
SZnelmdnle Prusy, 30 listopada.

(x) W dniu tak nam pamiątkowćj rocznicy, 29 li­
stopada, od kilku lat w domu czcigodnych państwa P. 
w B. zbiera się liczne grono gości na łowy; — w tym 
roku także licznie zebraliśmy się i rano na głos trąbki 
ruszyliśmy do lasu; — łowy się udały, a czas wesoło 
nam spłynął.

Po łowach zasiedliśmy do gościnnego stołu bardzo 
liczni, a tćż i kilku zacnych kapłanów było między na­
mi. — Gościnność staro-polska, pełna serca i szczero­
ści, aż lubo! Rozgrzały się serca i zwyczajem staro­
dawnym jeden z naszego koła, Wielkopolanin, podniósł 
głos toastowy gospodarstwa zdrowia, przyczćm w sło­
wach serdecznych niósł podziękę, że ten duch prawdzi­
wej gościnności daje zręczność nam w dniu pamiątko­
wym dla narodu zebrać się i niejako wspólnie uścisnąć 
dłonie na cześć wspomnień chwały narodowćj! — Po- 
ęzćm zagrzani uczuciem wspomnień, poruszyliśmy nasze 
sprawy publiczne i ta korespondeneya, głównie poświę­
cona temu, by wam przesłać, cośmy ciekawszego zna­
leźli.

Jeden z szanownych posłów do sejmu pruskiego, 
ksiądz M., jadąc do Berlina, korzystał ze zręczności li­
cznego zebrania i po obiedzie podniósł kwestyą zmiany 
statutów koła poselskiego — treściwie wyjaśnił rzecz 
podniesioną u was w Dzienniku Pozn. przez szano­
wnego posła Krzyżanowskiego, i prosił, by zebrani ob­
jawili swoję opinią —- sam zaś szanowny poseł sweję 
wyjaśnił tćm, że jest za tćm, by nie zmieniać sta­
tutów, które mają za sobą pełną chwały tradycyą i tra- 
dycyą, co nas nie osłabiała, trzymając w solidarności. 
Szanowny kapłan zakończył, że „solidarność“ nasza to 
podstawa gruntu naszego w obec „żywiołu obcego.“ — 
Całe koło zgromadzonych po gruntownćj rozwadze je­
dnogłośnie uznało potrzebę nienaruszania statu­
tów i zobowiązało posła, by bronił statutów, które na­
sz g solidarność gwarantują. — Poczćm rozbieraliśmy 
jeszcze rozmaite kwestye gospodarstwa się tyczące, a za­
kończyliśmy wypiciem zdrowia obu kół naszych posłów 
i ich prezesów; następnie zredagowaliśmy adres dzięk­
czynny do prezesa koka poselskiego p. dr. Władysława 
Niegolewskiego, dziękując mu z ca ego serca za ostatni 
jego głos w parlamencie i takowy wszyscy bez wyjątku, 
tak świeccy jak duchowni, podpisali. Adres -zaś wypra­
wiliśmy przez obecnego tu posła, który nas upewnił, że 
dziś, widząc tak zgodną wszystkich opinią, bardzićj je­
szcze bronić będzie narodowości i utrzymania solidar­
ności.

klatce, aniżeli kanarek w powietrzu. — Un 
tiens vaut mieux, que deux tu l’auras...

Nieobeznany dobrze z Francją czytelnik mógłby 
mi tu wszakże zarzucić niekonsekwencyą i gorzćj..,

— Jakto? mógłby mi powiedzieć: Francya znana 
z łatwości, z jaką czyni i przyjmuje rewolucye!... W cią­
gu lat zaledwo ośmdziesigciu dokonała ich najmnićj 
dziesięć (bo odbyła kilka już między latami 1789 
i 1800), co w przecięciu, daje rewolucyą co lat 
oś ml... A Waćpafibyś chciał, żebyśmy uwierzyli, iż to 
najkonserwatywniejszy, najbardzićj zachowa­
wczy ze wszystkich naród na święcie...

— Przepraszam 1 Tego., żeby Francya miała być 
narodem zachowawczym, nie powiedziałem i nie myśla- 
łem mówić... Jeśli wszelako coś podobnego loicznie zda­
je się wynikać z ostatnich mych omówień, wina w tćm 
nie moja, ale ubózt^a mowy ludzkićj, która rzadko kie- 
'dy fakt żywy jednćm zdoła objąć określeniem, najczę­
ściej krążyć musi około niego długo, zanim go zrozu­
miałym uczyni i to jeszcze!...

Naród frarcuzki nie jest narodem zachowawczego 
ducha (przeciwnie!); bo, żeby sobie sprawiedliwie na 
imię konserwatysty zasłużyć,' nie dosyć jest gło­
sować za rządem — par crainte de 1’inconnu... 
Należałoby go czynnie popierać, pracować z nim 
i w duchu jego, ciągle... pomagać mu. — Do tego, 
jakeśmy widz eli, masa francuskiego narodu niezdolna... 
Zda się rządowi mówić: „Dałam ci władzę (prawie nie­
ograniczoną, jak zawsze we Francyi), finanse, wojsko,., 
pełnomocnictwo zupełne... Czegóż chcesz więcćj?..: 
Radź sobie!... Wierz przy tćm, żem na punkcie le­
galności niezbyt dokuczliwa... Rób co chcesz,

! byłem ja miała spokój i żeby każdy z nas mógł 
' się bezpiecznie oddawać własnym zatrudnieniom i za- 
! bawię... — Je veux dormir sur mes deux 
1 oreilles...

Ż tego fatalnego usposobienia większości, dwa nie­
szczęśliwe wynikają skutki. —

Lnów, 30 listopad».
(Towarzystwo demokratyczne resurrexit. — Ziemiatkowgkl ani się 
rusaył ze Lwowa. — Obchód 29 listopada u mieszczan i u cae-

ladników. — Bal).
(T) Towarzystwo narodowo-deraokratyczne odżyło 

prędzćj niż się spodziewaliśmy. Wiecie z dawniejszych 
mych korespondencyi, że nigdy do zwolennikó ' towa­
rzystwa tego, ani je <o programu, ani jego przewódzców 
nie»należałem, »jednak, gdym przedwczoraj wieczór zo 
baczył porozlepiane po rogich ulic czerwone afisze, pod­
pisane przez pp. Smolkę i Gromana, zwołujące człon­
ków na walne zgromadzenie towarzystwa demokraty; 
cznego na godzinę 7 wieczór dzień 29 listopada do sali 
strzifleckićj, ucieszyłem się. W chwili obecnćj. gdy się 
zanosi na walkę z rządem wiedeńskim, gdy kraj może 
być zmuszonym zająć stanowisko opozycyjne, w chwili 
obecnćj powtarzam, mogłoby Towarzystwo to rzeczy­
wistą sprawie publicznćj oddać usługę, musiałoby je­
dnak starać się koniecznie być mnićj śmiesznćm niż by­
wało dotychczas, aby je można brać na seryo. Wno­
sząc z wczorajszego jednak posiedzenia zdawałoby się, 
że zwątpić o tćm wypadnie, gdyi nigdzie podobno nie 
sprawdziło się tak dosadnio iak tn francuskie, że „du 
sublime au ridicule il n’ya qu’un pas“ I chwila 
obecna ważna, i położenie nasze smutne i przedmioty 
rozpraw bardzo poważne, i rocznica «'la nas święta, 
a jednak ileż komiczuości przy tćm wszystkićm rozpra­
wom wczorajszym towarzyszyło?

Spróbuję zaszkicować tok rozpraw wczorajszych.
Posiedzenie zagaja wiceprezes pan KarólWid- 

man n.
W końcu swćj mowy wzywa Widmann zgromadze­

nie, b, przystąpiło do wyboru nowego wydziału, pre 
zesa i wiceprezesa, podnosząc i tę okoliczność, iż zwo­
łano zgromadzenie dla tego na dziś, ponieważ dziś 29 
listopada.

P. Joies (Izraelita okropną mówiący polszczyzną) 
po dłuższćj mowie, w którćj prawi o znaczeniu rocznicy 
dzisiejszćj, o powieszeniu ś, p. Teofila Wiszniewskiego 
i o powstaniu z roku 1863, co wszystko tak jakoś po­
gmatwał, że trudno było się zoryentować, czyni wnio­
sek, aby na uczczenie wspomnienia powstania listopado­
wego postawić pomnik Wiszniewskiemu i wybrać komi­
sją, która ma się zająć rewizy : (sic) procesu jego.

F. Szumski w długićj mowie zastanawia się nad 
powodami upadku powstania z roku 1830.

P. Malisz (syn) krytykuje Smolkę ża to, że się 
sprzeniewierzył programowi Towarzystwa, które zawsze 
było, jest i będzie jak jego ojciec (nieobecny) za naro­
dową. prawno-państwową opozycyą i że Smolka poje­
chał do rady państwa. Dla tego wnosi, aby uehwalić 
dla pana S«olki jako prezesa, dla pana Widmanna jako 
jego zastępcy, dla trzech wydziałowych, którzy do in­
nego przeszli klubu i dla całego wydziału w ogóle wo­
tum nieufności. (Słabe brawo).

P. Grom au zgadza się tylko na wotum nieufności- 
dla trzech wydziałowych, którzy zdezertowali a którzy, 
jak powiada, od roku rozbicie towarzystwa przygotowy­
wali. Towarzystwo jak dawnićj pracowało niech dalćj 
pracuje, a ma już wielkie zasługi, bo zmusiło Gółucho- 
wskiego i Ziemiałkowskiego do złożenia mandatów !

Przewodniczący reflektuje zgromadzenie i prosi, 
aby nasamprzód wybrało nowy wydział a potćm do­
piero rozprawiało o wotum nieufności, o pomniku dla 
Wiszniewskiego itd.

Zawieszono pos adzenie na 10 minut dla porozumie­
nia się.

Po przerwie rozpoczyna się znowu rozprawa nad 
kwestyą wotum nieufności. Grom an wnosi przejście 
do porządku dziennego. Malisz żąda głosowania. 
Głos jakiś żąda, aby tę sprawę odesłać do wydziała 
nowego. Wreszcie zarządza przewodniczący głosowanie.nowego, wreszcie zarząuza giuounou.o. , „»u u.„u6.. -------------j-- - . • . , . ,
Wszyscy prócz Malisza są za przejściem do porządku j kowie. przemawiający publicznie, mówić po polsku i ka- 
dziennego? (Brawo). leczeniem języka nie ośmieszać najpoważniejszych naj-

P. Groman stawia wniosek do zmiany statutów 1 świętszych rzeczy. Przyznawać się do polskości, żyć od

komuna wytoczyła harmaty... Coraz bardzićj forte, 
b ä88 O...

Podczas, gdy rząd tak z opozycyą harcuje, uciera 
się... co czyni Francya?... — Francya założyła ręce na 
piersi i śmieje się... Rzekłbyś widowiska w arenie... 
A nuż! kto kogo położy?... Rząd zgrabnie zajechał 
opozycyą... już, już! schwyci rewolucyonistów w matnią.. 
Brawo, brawo! niech żyje rząd!... — Ale 
opozycja w ostatnićj chwili wywinęła się nadspodzie­
wanie, cudem zręczności: Oho! niech żyje opozy- 
cyalll Brawo, brawo, bravissimo!... Bis! bis! 
fora! bis!!... Tumult, hałas, zamięszanie, entuzjazm 
nie do pojęcia, nieopisany... Turnieje te opozycji z rzą­
dem, to najwyższa zabawa narodowa we Francyi... Lud 
francuzki widowisku temu się oddaje z takim zapałem, 
z taką namiętnością, jak lud hiszpański walce byków, 
a Anglicy pojedynkom kogutów, kotów, psów etc.... 
Tylko tutaj zajęcie daleko większe, bo o grubszy kusa 
chodzi; chodzi o to, przy kim pozostmie władza?... 
Czasem pytanie jeszcze tragiczniejszćj treści ;

! Czy Francya wyjdzie cało z tych zapasów?...
Ale to widzom śmiać się nie przeszkadza... Spró- 

bój pswstrzymać Francuza, jak się śmiać pozzął . Wszy­
stko jedno, jakbyś chciał stawić opór powodzi... A 
szermierze wciąż się oglądają na publiczność; bo wszak 
wiecie, od czego we Francyi zależy zwycięstwo?... Taje- 

' mnica to znana, od kiedy Francya Francyą:
Il s’agitde mettre les rieurs de son côté.. 
A złowrogie echo dodaje:
Rira bien qui rira le dernier....

1. Rząd się psuje:
Znane wszystkim przysłowie, Pańskie oko konia 

tuczy... Otóż co prawdą na zagrodzie, to i w polity­
ce nie zawsze zawodzi. — Tam, gdzie naród (Pan) nie 
wgląda sam w najdrobniejszy szczegół publicznego za­
rządu, tam ministry (pachołkowie) a nawet i wyżsi ko­
ronowani officyaliści, albo o sobie tylko myślą, albo 
wszystko w niwecz puszczają...

2. Rewolucyą rośnie... . '
Wysadzony i jak powiedziano wyżćj, natychmiast

przez naród opuszczony rząd, pomimo wojska, finansów 
i policyi, pomimo największych nawet zdolności, czuje 
się i rzeczywiście staje się słabym; słabym przeciw 
malkontentom, bez których obejść się nie może nigdzie 
i nigdy, bo jak wiadomo:

Jeszcze się tén nie urodził,
Co y wszystkim dogodził. I

On ne peut contenter tout la monde et 
son père...

Malkontenci wiążą się natychmiast w stronnictwo 
wywrotu, nie takie, jak sławna przez wiedeńskie 
dzienniki wymyślona U mstu r zpartei w Austryi, czy 
w Galicyi, z którćj się tyle naśmiano, ale prawdziwe 
stronnictwo wywrotu jędrne, udyscyplinowane, zawzięte, 
którego niczćm nie ułaskawisz, niczćm nie uchodzisz, bo 
na sztandarze swym wypisało znane:

Ote-toi de là, pour que je m’y mette!...
— Nie dla tego żeś zły, nie dla tego żeś dobry; 

nie dla tego, żeś czarny, nie dla tego żeś biały walczę 
z tobą, lecz dla tego żeś rządem!

Od czasów Frondy weszło już we Francyi w modę 
szarpać rząd... Niestety! minęły już czasy, w których 
Richelieu mógł mówić: En France, tout finit 
par des chansons!...

Francuzi śpiewać nie przestali; ale, do zjadliwych 
swych ; satyryczno-politycznych piosneczek nauczyli się 
dzisiaj dobierać akompaniamentu i to coraz mocniej­
szego... Dawnićj starczyło prostych pukawek; dzisiaj

podpisany przez 50 członków tćj treściże na przy­
szłość nie będzie miało towarzystwo ani prezesa ani 
wiceprezesa, lecz że po kolei inny członek wydziału ka­
żdy miesiąc (sic) przewodniczyć będzie.

Głosy. Co? ma nam miesiąc przewodniczyć?
(śmiech). . . .

Widmann wyjaśnia, że to znaczy, iż co mieś ąca
inny wydziałowy będzie prezesem.

Malisz wnosi, a y przewodniczyli p dług abeca­
dło wejzo porządku. (Brawo).

Wn osek jedłogłośnie przyjęty.
Jol es żąda, aby skonstatować, bo tego statut 

wymaga, iż dwie trzecie części obecnych są za tą zmianą 
statutów

Powstaje zamięszanie i liczenie bpcnych, Ao z tru­
dnością idzie, gdyż wielu nieczłonków jest także w sali. 
Wreszcie poddaje zakłopotanemu prezesowi ktoś radę, 
by się po prostu spytał: czy jest kto przeciw zmianie. 
Jeżeli nikt nie powstanie będzie to dowód, że me dwie 
trzecie ale trzy trzecie tj. wszyscy są za zmianą, obej­
dzie się więc bez liczenia.

P. Widmannowi wyjaśnia się i w końcu zgadza 
się on na ten proceder. Zmianę jednogłośnie przyjęto.

Groman wnosi dalćj, by ustano ić komisyą skru­
tacyjną, która ma orzekać co do przyjmow: nia i wyda­
lania członków. , , ’ , „

Joles nie chce żadnego trybunału sądzącego za­
sady członków. , , , . .

Uchwalono odesłać ten wniosek do wydziału.
Widmann odczytuje następnie wniosek, by towa­

rzystwo obmyśliło najodpowiedniejszy sposób uczcze­
nia (sic) stuletnićj rocznicy rozbioru Polski.

Odesłano do wydziału. .
Rozpoczyna się znowu dyskusya nad wnioskiem Jo- 

lesa postawienia pomnika Wiszniewskiemu. Wniosko­
dawca tak jednak niejasno rzecz swoję przedstawił, że 
niektórzy członkowie nie wiedzą, czy ś. p. Teofilowi, 
powieszonemu przez Austryaków w roku 1^47, czy Le- 
szkowię rozstrzelanemu przez Moskali w roku 1864, ma 
być pomnik postawiony. _

Malisz sprzeciwia się postawieniu pomnika iadeu- 
szowi Wiszniewskiemu.

Głos. Ależ to o Teofilu mowa.
Inny głos. Nieprawda, bo o Leszku.
Inny głos. Tadeusz żyje, to zięć Stadyona.
Jo 11 es. Ja o Teofilu mówię i wnoszę bez moty­

wowania o wybranie komisyi, która ma rewidować pro­
ces jego. , . ... ,

Malisz żąda motywowania koniecznie, bo trudno 
wszystkim stawiać pomniki, zres tą my nie jesteśmy 
towarzystwem do stawiania pomników, na to osobnego 
trzeba towarzystwa 1

Wreszcie wstaje komisarz rządowy i żąda zawie­
szenia dyskusyi nad tym przedmiotem.

Nowa kwestyą. Czy tylko dyskusya dalsza toczyć 
się nie może, czy i głosować nie można, w końcu za­
wiadamia pan Dworski, że już fundusz jakiś na ten po­
mnik zebrano na jarmarku w Ułuszkowcach podczas na­
bożeństwa za „nieboszczyka króla Kazimierza“, który 
złożono w redakcyi Dziennika Lwowskiego.. Po 
wyjaśnieniu ze strony pana Feliksa Piątkowskiego, 
odesłano rzecz całą do ostatecznego wyjaśnienia do wy­
działu.

Przed zamknięciem posiedzenia ogłoszono rezultat 
wyborów wydziału. Między innymi zostali wybranymi 
i Smolka i Widman i Groman i Joles i Malisz i inni 
wybitniejsi Towarzystw* tego członkowie.

Spodziewajmy się, że teraz po reorganizacyi i pod 
kierunkiem nowego wydziału odrodzi się towarzystwo 
i bardzićj na seryo będzie zajmować się sprawami pu- 
blicznemi, jeśli na nie chce wpływać i krajowi odda­
wać usługi. Przedewszystkićm powinni panowie człon-

.e Francyi rewolucyonista, jeśli hie'zawsze czer­
wony, ta przynajmnićj zawsze za czerwonego się 
ma i podaje...

Pytano raz, nie pomnę już którego z dowcipnych 
pisarzy francuzkich:

— Qu’eBt-ce qu’un rouge?
— Parbleu l c’est un blanc en route...



dzieciństwa na ziemi polskiój a nie umieć po polsku, 
to się usprawiedliwić nie da. Kto chce innych rczyć 
patryotyzmu, niech zacznie od siebie, niech wie, że pier­
wszym znamieniem polskości jest znajomość języka pol­
skiego i że kaleczenie, lekceważenie, poniewieranie tego 
najdroższego nam skarbu nie jest bynajmniej dowodem 
patryotyzmu!

Tyle mi sprawozdanie powyższe zabrało miejsca, 
że już tylko po krótce o innych przedmiotach wspo­
mnieć mogę. Przedewszystkiśm zaś muszę zaprzeczyć 
stanowczo doniesieniom dzienników wiedeńskich, jakoby 
prezydenta miasta Lwowa powoływano do Wiednia, 
a tóm bardziój doniesieniom korespondentów wiedeń­
skich Kraju, iż pan Zinmiałk wski bawi już w Wie­
dniu i układa się z hr. Andrassym i ks. Auerspergiem 
o objęcie teki a raczój obowiązków ministra bez teki. 
Pan Ziemiałke wski ani do Wiednia wzywany 
nie był, ani tam jechać nie myśli, a już naj- 
mniój w Wiedniu z nikim nie rokuje, bo we 
wtorek przemawiał podczas uroczystości na cześć pa­
mięci Mickiewicza nrządzonój, wczoraj prezydował w wy­
dziale rady miej3kiój, a dziś nu własne oczy widziałem 
go w kasynie.

A propos kasyna mieszczańskiego muszę zaznaczyć, 
że rocznicę narodowego powstania listopadowego obcho­
dziło kasyno balem. Tańczono do rana. Inaczój rze­
mieślnicy, nie będący jeszcze „mieszczanami“, święcili 
ten dzień pamiętny. Oto w Gwieździe, w sali prze­
pełnionej poczciwą czeladzią rzemieślniczą, słuchano 
z głębokióm przejęciem i skupieniem ducha pięknego 
wykładu pana Tadeusza Romanowicza o powstaniu li- 
stopadowem, poczem deklamowano i śpiewano serdeczne 
a gorąco patryotyczne pieśni.

Dziś na korzyść szkoły Batignolskiój bal w sali 
ruskiój. Wypaść powinien bardzo świetnie, bo bilety 
rozknpiono.

Berlin, 5 grudnia.
(Koło polskie w Berlinie. — Pozenerka. — Zdanie Koła polskiego 

co do petycyi o przywrócenie władzy świeckićj Papieżowi).
Czynności Kola poselskiego polskiego do sejmu nie­

mieckiego zakończone. Większość dzienników niemie­
ckich, krytykując postępowanie różnych stronnictw i frak- 
cyi parlamentarnych, uważa postępowanie Polaków (zob. 
Beri. BOrs. Courier z dnia 2 b. m.) za jasne, sta­
nowcze, godne i w podobnóm położeniu jedynie możliwe 
i honorowe. Jedna Pozenerka zdaje się być natu­
ralnie innego zdania i przekonania. Zdaje się jój, że 
pan dr. Niegolewski, przemawiając przeciw krzywdom 
miasta Poznania, wyrzekł się swój narodowości. (Podo­
bnego twierdzenia w Posener Z tg nie znaleźliśmy. 
Zresztą nie usprawiedliwiałaby go zgoła mowa dr. Nie­
golewskiego, którą podamy w następnym numerze; mowę 
zaś p. Krzyżanowskiego zamieścimy jak tylko nas zapi­
ski stenograficzne obejmujące ją dojdą. Przyp. Red. Dz. 
Pozn.). Nie przemawiał on w imieniu Polaków, gdyż 
ci podzielali jego zdanie, iż po parlamencie nie­
mieckim uwzględnienia ich słusznych żądań spodziewać 
się nie trzeba, lecz przemawiał jako poseł Poznania, 
zawezwany przez magistrat i mniejszość Nieme iw i Ży­
dów, która go nie wybrała a która, uważając jego po­
wątpiewanie za osobiste uprzedzenie, nalegała nań, aby 
życzeniom ogólnym zadosyć uczynił. Dla czego dr. Nie­
golewski szczególniejszy położył przycisk na mniejszość, 
o tóm Pozenerka dobrze wie. Mówca odezwał się 
do Niemców, aby sprawiedliwości zadosyć uczynili ze 
względu na Niemców. Pytam się, czyż to nie jest naj- 
dobitniejszóm zaznaczeniem swego stanowiska, swój odrę­
bności? Czyż Pozenerka uważa, że się nie zgadza 
z godnością Polaka występować także przeciw pogwał­
ceniu praw mniejszości innoplemiennój?

Koło poselskie po zamknięciu sejmu jeszcze trzy 
miało posiedzenia. Różne rzeczy przyszły pod obrady, 
mianowicie nowa petycya do posła p. Taczanowskiego 
przesłana, by się Koło wstawiło za przywróceniem do- 
czesnój władzy Papieża. Zapatrywanie i uchwała Koła 
były też same co i przy pierwszój tego rodzaju petycyi. 
Koło nie chce, aby wprowadzano katolików Polaków 
w obłąd, iż podobne rozstrzygnienia należą do kompe- 
tencyi sejmu Rzeszy niemieckiój, sejmu, przeciwko któ­
remu deputowani Polacy protestowali, pragnąe wyklucze­
nia z Niemiec. Polacy stoją na stanowisku negacyjnćm, 
odpornóm, bronią Kościoła i narodowości, jeżeli potrzeba 
tego wymaga i jeżeli kiedy to właśnie w ostatnim cza­
sie postępowanie ich w obec Kościoła okazało się uza- 
sadnionóm, słusznóm i zgodnóm z powagą Kościoła i du­
chowieństwa.

Pary i, SO listopada.
(Rocznica powstania z r. 1830. — Rozstrzelanie Rosssla. —- Smu­
tek powszechny. — Orędzie prezydenta rzeczypospolitój i bliskie 
otwarcie izby. — Stan oblężenia. — Ostatnie wybory paryskie.— 

Gambetta i biskup orleański. — Polityka zewnętrzna).
(S. E.) Wczoraj była rocznica powstania listopado­

wego, święto tak uroczyście dawniój na emigracyi ob­
chodzone, święto narodowe, z okazyi którego przypomi

blane?— Qu’e9t-ce donc qu’un
— Un rouge arrivé*)!...
Czy zdanie to sceptyka politycznego? — Nie, naj­

istotniejsza prawda!... Ale wnosić ztąd nie należy, 
żeby rewolucyonista francuski był bez przekonań... 
Przeciwnie! Francuz nie zna dwulicowości, kłamstwa, 
udawania... Nie jest bynajmniój uczniem Macbiawela. 
Jak w miłości, tak i w polityce, zawsze szczery, zawsze 
otwarty, serce — jeśli nie zawsze na dłoni, to przy­
najmniej zawsze m języku... Tylko, tylko... Czy mam 
całą prawdę powiedzieć?. . Tylko ze zmianą stanowiska, 
zmienia przekonania, jak ze zmianą uczuć, zmienia ko­
chanki...

Czy cisnąć nań za to kamieniem?
Nie będziemy nigdy zbyt pochopni w sądzie!...
Argumenta moje, na obronę rewolucyonisty, 

streszczam jak następuje:
Pierwszy, ogólny, nad którym nie jednemu 

dobrzeby było się zastanowić: Kto nigdy nie zmienia 
przekonań: Wytrwałość taka najłatwiejszą temu, co 
nigdy nie myśli, nie pracuje głową, nie postępuje... 
Nikt apodyktyczniejszym tonem nie rozprawia, jak pa­
tentowani głupcy... Zastałe od lat tyśiąców narody 
V- schodu, Żydzi, Turcy, Indyanie, Chińczycy, zawsze 
mówią aforyzmami, których nietylko nie odstępują za 
życia, ale je bez zmiany przekazują wnukom, jak świę­
tość, bo je sami od dziadów jako wiekową spuściznę 
myśli otrzymali... Człowiek, co sam prawdy szuka, 
musi nieraz sam sobie zaprzeczyć, zawahać się, nieraz 
nawet kapitalne palnąć głupstwo... Tańszym kosztem 
postępu nie okupisz... Haec est lex. Jeden tylke 
warunek, w takim razie niezbędny: dobra wiara!... 
Kto się w dobrój wierze myli, ma prawo śmiać się 
z pospiesznych sądów współczesnych...

*) Co to 
więc biały? - 
pat stanowiska.

czerwony? — Biały 
- Biały, to czerwony,

na dorobku. — Cóż to 
który się już doehra-

naliśmy sobie przeszłość, myśląc o przyszłych a pomy- ( 
ślniejszym skutkiem uwieńczonych usiłowaniach. Jeszcze 
w roku zeszłym, śród oblężonego Paryża zebraliśmy się i 
uroczyście w ten sam dzień, kiedy jenerał Trochu na­
reszcie zaczął tak gorąco wyczekiwaną wycieczkę, która 
miała się zakończyć tak prędką i niezrozumiałą rejte­
radą, kiedy jenerał Ducrot ogłosił sławną proklamacyą, 
podłng którój miał powrócić tylko zabitym lub zwy­
cięzcą. Jakie jeszcze wtenczas były nadzieje nasze I 
jaka wiara w przyszłość Eraneyi, w potęgę ducha repu­
blikańskiego! Z jakim zapałem przyklaskiwano gorą­
cym słowom mówców nie oddzielających w marzeniach 
swoich Francyi od Polski i przepowiadających tak je- 
dnój jak i drugiój odzyskanie dawnój niepodległości 
i świetności... Wczoraj ciche tylko i skromne odbyło 
się nabożeństwo w kościele Assomption, mało osób, 
smutek widoczny na twarzach weteranów naszych. Wie­
czorem zaś reprezentacya młodzieży polskiéj 
kąztałcącój się w wyższych zakładach fran­
cuskich zaprosPa kilkudziesięciu gości na posiedzenie 
koła koleżeńskiego, gdzie głównie myśl tę podniesiono, 
że młodzieży tn będącój wypada oddać się całkiem 
nauce i zaniechać kłótni politycznych, w których mo­
głaby się tylko zużyć i zmarnować. Zresztą między 
młodzieżą naszą równie jak między starszyzną panował 
poważny smutek. . 1

Nic dziwnego, bo oprócz własnego położenia, które , 
tak jest krytycznóm, oprócz stanu Francyi, który nas 
więcój może niż samych Francuzów zasmuca, ulega­
liśmy wpływowi powszechnój boleści, która «garnęła 
prawie cały Paryż na wieść rozstrzelania Rossela. Szcze­
góły, jakie podają dzienniki o jego śmierci, miłość jego 
dla kraju i rodziny, zdolności niepospolite, wszechstronne 
naukowe wykształcenie, które zapewniało mu najświe­
tniejszą przyszłość w wojsku francuskióm, wreszcie mło 
dość jego i nienawiść ku wrogom, która skłoniła go 
do rozpaczliwego kroku, odwaga jego w obec śmierci, 1 
religijna powaga, z jaką rozstał się z tym światem, 
a przy tóm okrutna myśl rządu, który kazał z nim ra­
zem o jednój godzinie rozstrzelać podpalacza Ferré i de­
zertera sierżanta Bourgeois, poczótn keło trapów prze- i 
chadzka wojskowa przy odgłosie muzyki — wszystko to 
wywarło na umysły wpływ niekorzystny dla rządn i zo­
stawiło bolesne i głębokie wrażenie w całój ludności 
paryakiój.

Dowiadujemy się dzisiaj, że p. Gaston Crómieui, 
także skazany na śmierć w Marsylii, został równie roz­
strzelanym wczoraj rano o 6. Komisya ułaskawienia 
po potwierdzeniu srogich wyroków rozeszła się; teraz 
oczekujemy otwarcia izby, które ma nastąpić 4 przy­
szłego miesiąca, tj. w przyszły poniedziałek.

Z wszystkich przepowiedni, jakie krążą o orędziu 
p. Thiersa, zdaje się być to tylko pewnóm, że p. Thiers 
zaproponuje izbie, żeby tymczasowo osiadła w Pa­
ryżu Stan oblężenia ma jednak trwać i po przeniesie­
niu się Zgromadzenia Narodowego do stolicy W ogóle 
w całóm postępowaniu rządu przebija niepewność, wa­
hanie się i chęć zadosyć uczynienia wszystkim stronni­
ctwom. Tymczasem półśrodki, może i bardzo polity­
czne, najigubniejszy wywierają wpływ na transakeye han­
dlowe; brak ufności jest powszechnym, bogate rodziny 
wyjeżdżają z Paryża, a zdawałoby się, że zniesienie 
stanu oblężenia jest teraz koniecznie potrzebnóm.

Prawda, że w wyborach paryskich 26 listopada 
zwyciężyło znowu stronnictwo radykalne w osobach pp. 
Hérisson, Thnlier, Dupny i Nadaud... Ale rada muni­
cypalna Paryża okazała się tak umiarkowaną, tak roz­
tropną, mimo tego, że jój większość należy do radykał 
nego stronnictwa, że rząd nie powinien się tóm by- 
najmniój przestraszyć. Rewolucyą a choćby najmniej­
szy rozruch uliczny uważam teraz w Paryżu za niemo­
żliwe a cieszę się tą myślą, że prace republikanów 
wszystkich odcieni a nawet stronnictw monarchicznych, 
oprócz może bezsilnój już partyi bonapartystów, będą 
nadal pokojowe i legalne, jak radzi! Gambetta w mo­
wie ostatniój.

Na tę mowę odpowiedział biskup orleański, aie 
zbijając bynajmniój argumentów przeciwnika, ale wy­
rzucając mu błędy popełnione podczas wojny i oskarża­
jąc go w bardzo ostrych wyrazach o małoduszną ambi- 
cyą, jakoby chciał sam w osobie swojój absorbować 
rzeczpospolitą i powtórzyć słowami Ludwika XIV: „La 
République c’est moi“. Jakkolwiek podziwiamy talent 
literacki znakomitego prałata, jego patryotyzm i nawet 
siłę charakteru, żałujemy jednak, że wdaje się w te 
kłótnie stronnicze, używa osobistych wymówek, niepo­
trzebnych rekryminacyi, jakich p. Gambetta tak ostro­
żnie i tak politycznie unika.

Dzienniki tutejsze zajmują się zawsze kwestyą bel­
gijską i niemiecko-rosyjską. W razie jednak przewi­
dzianego starcia między pangermanizmem a panslawi- 
zmem zdaje się przeważać myśl, że najlepszóm dla Fran­
cyi stanowiskiem byłoby zachowanie wyczekującój neu­
tralności. Nie wierzą zresztą w prędki wybuch tój nie- 
uniknionój wojny.

NIEMCY.
* Berlin, 4 grudnia. W Życiu parlamentarnóm 

zaległa na kilka dni zupełna cisza. Parlament niemie­
cki ukończył już swoję pracę a sejm pruski nie może 
jeszcze odbywać posiedzień plenarnych, gdyż nad prze- 
dłożonemi przez rząd wnioskami obradują obecnie ko- 
misye i przygotowują je do obrad plenarnych. Posie­
dzenia izby poselskiój odbywać się mają w gmachu tym­
czasowym parlamentu niemieckiego. Marszałek Forken- 
beck wniósł o to, a zdaje się nie ulegać wątpliwości, że 
urząd kanclerski wniosek ten uwzględni. W izbie po- 
selskićj zawiązała się pod przewodnictwem posła Bonina 
nowa trakeya pod nazwiskiem „liberalna frakeya cen­
trum.“ Program frakcji tój jest ten sam, co „liberal­
nego stronnictwa państwowego“ w parlamencie. Nato­
miast rozwiązała się frakeya „lewego centrum,“ która 
dotąd ’ od przewodnictwem posłów pp. Bockum-Dolffsa 
i Gneista stanowiła w izbie poselskiój stronnictwo po­
średnie pomiędzy stronnictwem narodowo - liberalnóm 
a stronnictwem postępowców. Dotychczasowi członko­
wie tój frakcyi przyłączą się po części do stronnictwa 
postępowców, po części do narodowo-liberalnego, naj­
większa jednak część tychże nie przyłączy się do ża­
dnego stronnictwa. Liczba takich członków wynosi obe­
cnie w izbie 45; nazywrją ich „dzikimi.“

Pod względem reformy monetarnój przyjmują, że 
wybijanie państwowych monet złotych rozpocząć się bę­
dzie mogło za trzy tygodnie. Aż do tego czasu wszy­
stkie przygotowania zostaną ukończone. Tymczasowo 
przeznaczony jest zapas około 70 milionów w zlocie do 
wybicia. Co miesiąc wybijać będzie mennica za 10 do 
12 milionów złotych pieniędzy, tak że obecny zapas 
złota wyrobiony zostanie około połowy przyszłego roku. 
Wtedy będzie musiala Francya spłatą dalszych rat kon- 
trybueyi zasilać mennicę.

Cesarz i król przyjmował dziś o godzinie 3 '/2 z po­
łudnia nowego ambasadora angielskiego, lorda Odona 
RusseJ, i odebrał pisma uwierzytelniające go przy tu­
tejszym dworz?.

Książę Fryderyk Karól wyjechał wczoraj wieczorem 
do Petersburga na uroczystość moskiewską św. Jerzego. 
Równocześnie udali się tam: książę August wyrtemberg- 
ski1, jenerał feldmarszałek hrabia Moltke i jenerał Bud- 

i ritzky, dowódzca 2 dywizyi piechoty gwardyi.
Stan zdrowia księcia Bismarcka znacznie się pole­

pszył, tak że już wczoraj po raz pierwszy po chorobie 
siadł do stołu familijnego.

Jeneralny dyrektor poczt Stephan udał się w towa 
! rzystwie wyższego radzcy pocztowego Gfinthera do Pa­

ryża, celem rokowania z Francyą o układ pocztowy.
W co dopiero nkońezocój sesyi przedłożyła rada 

związkowa parlamentowi niemieckiemu w ogóle 27 
spraw, i to: 23 proj kta do prawa, 2 traktaty i 2 inne 

’ wnioski, które wszystkie załatwione zostały przei 
, uchwały parlamentu resp. otrzymały konstytucyjne za- 

twierdzenie. Człon 4 o wie parlamentu złożyli 5 samo­
dzielnych wnioskó r u laski marszałkowskiój i 9 raty 
interpelowali ministerstwo. Liezba nade lanych p tycyi 
wynosiła 367. Z tych przekazano 19 panu kanclerzowi 
Związku; 60 zosta o załatwionych przez przyjęcie odno­
śnych projektów do prawa i wniosków; 29 załatwiono 

• przez p zejście do porządkn dziennego; 140 osądzono 
za niestósowne do obrad w plenum parlamentu, 2 pe­
tenci cofnęli a 117 zostało niez&latwionyeh z cowedn 
zamknięcia sesyi. Komisje i wydziały przedłożyły 
w ogóle 21 piśmien ych i 8 ustnyeh sprawozdań. Przy 
sprawdzaniu wyborów uznano 14 wyborów za ważnych 
a 3 wybory za nieważne, 2 wybory n e z stały spraw­
dzone, 6 mandatów jest obecnie opróżnionych. Parla­
ment odbył 36 posiedzeń plenarnych. Kom sye i wy- 

, działy razem 116 posiedzeń.
Wydział dla handlu i komunikacji rady związkowój 

zdał obecnie sprawę z traktowania udziału niemieckiego 
gospodarstwa, przemysłu i sztuki w wiedeńs-iój wysta- 

; wie i wniósł, ażeby udział ten w wystawie roku 
1873 uważać jako sprawę państwową i przez kanclerza 
Związku zasięgnąć od rządu austryackiego bliższych 
wiadomości o rozporządzeniu co do prz strzeni wystawy, 
o stósunkaach pojedynczych kra.ów i terytoryów produku 
jącyoh pomiędzy sobą, tudzież w obec auAryackiój ko­
misji wystawowój i dyrek yi jeneralnćj, jakie koszta 
ponosić będzie trzeba itd. Wyd iał w mowie będący 
wniósł zarazem, ażeby zwołaną została komisya, złożona 
z reprezentantów pojedyńc/.ych państw związkowych

Dr ugi argument. Niech się puryści gniewają 
, jak chcą: zmiana stanowiska niezbędnie, koniecznie, 
t wpływa na zmianę przekonań bo wpływa na zmianę 

punktu widzenia... Szczególniój w wypadku, który się 
' najczęściój zdarza znakomitym rewolucyonistom fran- 
i cuskim... Z ławy opozycyjnój, przejść do ministeryrl- 

nego gabinetu, to zda się rzecz mała; a jednakże to 
' radykalna, biegunowa zmiana stanowiska... Inną rze- 
, czy mają postać, oglądane z dołu, a inną z góry...

Łatwiej jest deklamować w imieniu zasad, gdy się jest 
« jeszcze dopiero aspirantem do ministeryalnó) teki, an - 

żel. zastósowyrwać absolutnie też zasady, gdy się czuje 
na sumieniu cały ciężar odpowie 'zialności, jaką władza 
obarcza... Nie mówiąc już o tóm, co wszyscy wiedzą, 
że łatwiój jest krytykować, aniżeli dobrze 
czynić... W Mickiewiczu gdzieś czytałem, że łatwiój 
jest napisać erubą księgę, aniżeli dzień je­
den przeżyć’jak należy... Wszystkie te uwagi 
powinnyby skłonić opozycyonistów do większego w walce 
i napaściach umiarkowania... , .

Lecz tu właśnie rev olucyonista francuski mi się
wym t ka : .... n

— Jak to? Każesz mi pan być umiarkowanym? 
— Vous êtes un eudormeurt 
Cóż z tego wynika? . , . .

Otóż, że rewolucyonista francuski, skoro się dostał 
do władzy, od tego poczyna, że pali bogi, którym bę­
dąc w opozycji się kłaniał.. I nie może inaczój !... 
W zapale opozycyi swój zaszedł tak daleko, że gdyby 
politykę, którój był prorokiem, chciał na seryo zastó- 
sować, nie utrzymałby się i trzech dni u władzy... 
Broń, którą w szale swój opozycyjnój namiętności 
przeciw dawnym swym nieprzyjaciołom ukował, zwraca 
się dziś ostrzem przeciwko niemu samemu... Najprzód 
dla tego, że skoro on się wzniósł do władzy, pod nim 
urosła nowa opozycya, jeszcze skrajniejsza, która prze­
ciw niemu użyje tójże samój taktyki, którą on wydo­
skonalił; powtóre dla tego, że nie zawsze broń, dobra

upoważniono podobno niemieckiego posła, ażeby rządom 
francuskiemu poczynił przedstawienia jak najbardzis jap 
stanowcze i eakomunik wał mu, że zachowanie się fratl tfjd 
cuakich sądów wywr e wpływ na instrukcje dla j0n 
wódzców wojsk w Francyi stojących. Podług najnt 
wszego telegramu ogłoszono już u wszystkich depafy 
mentach francuskich, zajętych jeszcze przez wojska nit 
mieckie, stan oblężenia.

FRANCYA.
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* Orędzi« prezydenta rzeczypospolitój roztrząsał 
i przyjęła rada n i> istrów dnia 3 bm. Skoro zaś zgr( pr5 
madzeuie narodowe uko stytuuje się na nowo przez kj 
bór marszałka, sam pan Thiers odczyta swój elabor) 
obejmujący podobno przeszło 60 stronnic. Projekta j 
praw, które przedłożone będą izbie aiezwłoc; 
a o których przeto w orędziu iewątpliwie znajdzie 
wzmianka, są według Opinion nati ona le nas(j 
pujące: Budżet; projekta do pr.w o marynarce hat 
dlowój, o wyborze członków trybunału handlowej!, 
o położeniu Żydów w Algeryi; system rekrutacyjni 
prawo o transporcie dzienników na pocztach francui 
kizh; projekt do prawa o reorganizacyi rady stan i, t, 
wizya prawa o akcyach wystawionych na imię i a porter 
prawo paszpt rtowe; zmiany prawa wyborczego; zmnif 
szenie pensyi niektórych urzędników; organizacya dóbr 
czynności publicznój po wsiach; wreszcie projekt j |}e 
prawa o nauce bezpłatnój i obowiązkowój. Nadto lira 
trzymuje Agence Havas, że pierwszą kwestyą, 
ka przyjdzie pod obrady zgromadzenia narodowego, t 
dzie sprawa banku francuzkiego, który według pi ojei B0 
rządowego ma być upoważnionym do pomnożenia sw^:aci 
not o 600 milionów franków (ogólna suma not wyno^j 
łaby więc na przyszłość 3 miliardy) w małych, szcij 
gólnie piędofrankowych biletach.

Zapowiadany na 2 grudnia zamach bonapartyst 
wski okazał się tóm, za co ludzie rozsądni i trzi 
zawsze go uważali t. j bajką, którą wylęgła wyobra;, 
umysłów lękliwych, bezpotrzebnie zaniepokojonych l 
silnóm szamotaniem się stronników zdetronizowi 
dynastyt Jakoż nietylko do zamachu, ale nawet do 
moustracyi ze strony boBapartystów nie przyszło, j 
kolwiek obchód żałobny rocznicy bitwy pod Champi, 
niezgorszą ku temu aastręczał sposobność.

W izbie natomiast gotuje się niejedna burza pi, 
ciw rządowi a mianowicie przeciw prezydentowi rzeei 
pospolitój. Jnż to nasamprzód wywoła niewątplii 
gwałtowną dyskusyą kwestyą przesiedlenia si zgroi 
dzenia narodowego i rządu do Paryża, któ , jak 
nowczo utrzymują, sam Thiers ma z’ ar porusi 
Podług wiadomości zaś płynących v źródeł wiaro« 
dnych są wszelkie widoki, że powr do Paryża 
miał za sobą większość deputowanych, jakkolwiek tu 
nie zbyt znaezną. Groźniejszym nierównie jest wypad 
który się wydarzył na dwa dni przed zagajeniem ses 
a który może się stać powodem zupełnego rozbr 
pomiędzy Thiersem a większością zgromadzenia naroi 
wego. W ciągu feryi parlamentarnych bowiem ksii 
Aumale zdołał zebrać w departamencie Oise 37,1 
podpisów pod petycyą w którój wyborcy proszą go, 
zajął miejsee w izbie. Petycją tę przedłożył ksi _ 
Aumale w dniu wyżój oznaczonym Thiersowi, dema 
jąc się zarazem, aby tenże zwolnił go z danegi sw 
cztssn przyrzeczenia i pozwolił mu korzystać z mand 
łaputowanego. Thiers jednakże miał «świadczyć s 
nowczo, że tylko pod tym warunkiem zgodził się 
zniesi nie prawa, skazującego książąt orleańskich 
bauieyą, iż książęta Aumale i Joinville miejsc swj 
w zgromadzeniu nie zajmą. Skutkiem odpowiedzi 
książę Aumale natychmiast złożył mandat na ręce aj 
szalka izby i ma zamiar wystąpić jako kandydat p 
wyborach uzupełniających w departamenc e Oise, a s> 
powtórnie zostanie wybranym, co żadnój nie ulega w 
pliwości, zjawić się w izbie nawet baz upoważnieni» 
•trony Thiersa Już dz eiaj więc nie trudno przewidi 
konflikt pomiędzy prezydentem a większością zgrnt 
dzenia, złożoną przeważnie z ukrytych lub otwartych 
leanistów. — Nakonies i ze strony ultramottanów gi 
Thiersowi nie lada burza. Obecność bowiem posła fi 
cuskiego przy zagajeniu parlan entu włoskiego w Î 
mie do tego stopnia ch oburzyła, iż Univers 
waha się oświadczyć: „Aż do końca mieliśmy nadzi 
że rząd oszczędzi honorowi francuskiemu tój ostateci 
hańhy; obecnie liczymy przynajmniój na to, że 
Thiers pociągniętym będzie za to do odpowiedziało 
przez deputowanych, którzy zachowują cześć dla sj 
wiedliwości, prawa i iwykléj przyzwoitości. Niepi 
bna, aby w izbie francuskój nie odezwał się pro 
przeciw potępienia godnój zbrodni, która rękę Fra 
ponad trupami poległych w obronie prawa żuawów1 
pieskich podaje rozbójnikowi, który wszedł do Rzym 
Jesteśmy przekonani, że deputowani potwierdzą uchi 
awą ten protest naszych serc oburzonych i nie dois 
aby w Rzymie skalanym przez hordy piemont 
w obliczu uwięzionego Piusa IX, poseł reprezento 
Francyą przy boku niegodziwca, który do najwi„ks
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i ażeby zawezwano rządy związkowe, żeby niezwłocznie 
wyznaczyły fachowych re, rezentantów dla tój komisji 

Rząd państwa zamierza, jak Błychać, wydać urzę­
dowe oświadczenie, w któróm wyrażone być ma z^do- 
wolnienie z okólnika nowego austryackiegj kanclerza 
hrabiego Andrassego i powitanie owój depeszy jak naj­
uprzejmiejsze i najserdeczniejsze. Objaw t> n uważają 
za znak utrwalenia zaufania, że Niemcy i Austrya pójdą 
ze Bobą ręka w rękę.

W skutek uwolnienia przez sąd francuski Tonne- 
leta, oskarżone.« o zamordowanie żołnierza niemieckiego,

do ataku, równie dobrze zdoła zasłonić... Więc aniś 
się spostrzegł, aliści ten sam opozycyonista, który 
wczoraj pioranował ua to, że rządy zbroją się w obec 
ludów', jak „rozhójniki,“ przeciw wrogom tenże 
sam przywdział puklerz poprzeduika... To samo 
grono ludzi, które za Napoleona HI bezustannie atako­
wało rząd za ograniczanie wolności druku — Jules 
Favre, Jules Simon, Ernest Picard — gdy im Thiers 
dał miniBteryalne teki, przedstawiło izbie dziś obowię 
zujący projekt do prawa przeciw prasie (sławna 
Loi-Picard)...

Jest wszakże coś jeszcze, co rządy francuskie des- 
. otycznemi czyni... To wrodzoia ¿mania do samowol­
nego, jak tylko się zdarzy sposobność, burmistrzowania, 
rozkazywania i pomiatania podwładnymi... Znany jest 
dowcip Napoleona I: Grattez un Ruasse,i vous 
trouverez un ours blanc. Jabym powiedział: Po- 
skrob Francuza nożem, a znajdziesz pod skó­
rą prokonsula rzymskiego... Cóż chce cis?... Tra­
dycja, krew, z górą dwutysiącoletni nawyk do despo­
tyzmu 1... Nie tak to łatwo pozbyć się wiekowych na­
łogów: Czóm skorupka nasiąknie za młodu...

Francuz je9t handlarzem z konieczności, przemy­
słowcem z musu, literatem dla chleba... Ale urzędni­
kiem!... urzędnikiem! Co za rozkosz!... To »en ma­
tek, to rojenia młodzieńca, to najwyższa ambicja doj­
rzałego męża... Wszyscy moraliści francuscy bija w to 
jednogłośnie. Czy nie przypomina nam to Wirgi­
liusza:

Tu imperio populos regere, Romane, me­
mento!...

lrancuz, by się dostać do władzy, gdy niema 
temperamentu na opozycjonistę, gotów na wszystkie 
poświęcenia, na wszystkie podłości... Godziny, dnie, 
miesiące wysiaduje w ministeryalnyeh przedpokojach... 
Lat » całe wysługuje, jako nadetatowy kopista...

Powiadają Francuzi, że kraj ich jest demokra­
tycznym: Na prowincyi, gkto nie jest szlachcicem,

albo urzędnikiem, mniój jest jak i iczćm; chociażby 
siadał pieniądze (także wielce cenione), talenta a 
wet, od zbytku, uczciwość... Dla tego to widi 
na prowincyi francuikiój, że ten co nie może zl

ł cokolwiek 
iska... Zgłoska 

i. kredyt, pow 
yt!
Taille, dla t 

ersalu i podst 
a XIV (>od( 

i.owal», gdy 
demokratycz

galonika na czapce, byle tylko < 
czyć, przyczepia zgłoskę de do n 
przed nazwiskiem daje we Fra 
urok... lecz przedewszystkióm kr 

Demokrata piszący się np. de 
że ojciec jego był ogrodnikiem w 
giwał geometryczne klomby Lud 
uczynił sobie nazwisko pewien syn 
stał znanym bardzo redaktore u
dziennika Siècle w Paryżu); demokrata taki, to 
dość ciekawy egzemplarz... Ale to nic w porówn 
z tymże samym demokratą, gdy zostanie urzędniki 1 

Pióro za uchem, dolna warga wywró ona, sp( 
nie jakby cię zjeść pragnął, głos pruskiego kapra 
Nie radzę przystępować, jeśliś nie rekómendo' 
pi zez wysoką osobę... Złaje cię, lub odpędzi 
psa... \

Nie znam kraju, w którymby publiczność była 
dziój po grubiańsku traktowaną przez każdego 
z bliska lub z daleka rządu aię dotknął, jak 
Francyi...

Na stacyach kolei żelaznych zamykają podról 
do kleci, jak owce... Na ulicy sierżanci biją wsz 
władny lud (le peuple souverain) po twai 
W urzędzie (z wyjątkiem policji) nigdy cię siedzie 
poproszą...

Pocieszam się wszakże nadzieją, że Rzecz 
poiita p. Thiersa (tak się dziś nazywa) wsz 
to zmieni... Ni*> trzeba nigdy rozpac aćl...
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zijjapaśó pod Caatelfidardo.“ — Słownik ultramontański 
widocznie wszędzie w równie przyzwoite obfituje wyra­
jania 1

W tych dniach odbył się w Rouen ślub córki mi­
nistra skarbu p. Pouyer-Quertier. przy którój to sposo­
bności minister nietylko wyprawił ucztę dla robo­
tników, zatrudnionych w swój fabryce, lecz sam w uczcie 
téj biorąc udział, wygłosił okolicznościową mówkę po­
lityczną. Według Bi en-Public przemowa ministra 
9k»rbu brzmiała mniéj wiçcéj jak następuje: „Kochani 
przyjaciele! Nie sądziłem, że po smutnych wypadkach, 
jakie przebyliśmy, dozwoloném mi będzie zgromadzić 
was tak rychło na uroczystość familijną. Zawsze was, 
pchani przyjaciele, uważałem za należących do méj ro­
dziny, jako z takimi zawsze się z wami obchodziłem 
I za takich zawsze was uważać będę. Nie wszyscy, ko- 

■8(|| ciiani przyjaciele, możemy dojść do majątku, lecz każdy 
iaJ l nas może osięgnąć stosunkową zamożność, która tylko 
edod pracy zawisła. Praca jest podwaliną spółeczeństw 
'jn cywilizowanych i nikt z nas uchylić się od niéj nie mo- 
"" ¿e. Dla czegóż zresxtą od niéj się uchylać, kiedy jest 

zadatkiem naszéj pomyślności a nawet naszego honoru. 
Od dwudziestego roku życia mego nigdy, ani na jeden 

n'(]dzieńr nie przestałem pracować; jakoż w skutek zabie- 
bt gów mych a przez waszą pracęji wasze poświęcenie mó- 
1 igłem większą część czasu mego i zdolności poświęcić 

krajowi. Teraz muaimy pracować więcój niż kiedykol­
wiek, gdyż od pracy zawisło zbawienie Francy i — téj 
,francyi, która wkrótce zajmie znów m ejsce, jakie ząj- 

eiljaowała pomiędzy narodami. Czy wiecie, kochani przy- 
ffftjaciele, że jedna godzina pracy w całym kraju reprezen- 
no tuje wartość miliarda? — W pięć lat ta jedna godzina 
zci nracy oswobodzi kraj, kraj któremu wszystkie moje siły, 

wszystkie zatrudnienia poświęciłem. Ta jedna myśl do­
da nam, jestem pewien tego, potrzebnój odwagi, ażeby 
pracą naszą przyczynić się do wielkiego dzieła patryo- 
tycznego.“

W LOCHY
Mowa tronowa, jaką Wiktor Emanuel 

ragaił sejm wł ski w Rzymie, brzmi jak na­
stępuje:

Panowie senatorowie ! Panowie posłowie!
Dzieło, któremuśmy życie nasze poiw ęcili, dokona­

ne. Po długich doświadczeniach Wiochy wrócone zo­
stały sobie samym i Rzymowi. Tu, gdzie naród nasz 
po raz pierwszy (po stuletnim rozdziale) zebrał się 
w osobach reprezentantów swoich, tu, gdzie znów znaj­
dujemy i poznajemy ojczyz tę naszych życzeń, wszystko 
mówi nam o wielkości. Równocześnie jednak wszy­
stko nam przypomina nasze obowiązki. Radość, jaką 
przejęci jesteśmy, nie dozwoli nam o nich zapomnieć. 
Odzyskaliśmy stanowisko nasze wświecie, broniąc praw 
narodu. Dziś, gdy zjednoczenie narodowe już ukończo­
ne, a Włochy rozpoczynają nowy okres dziejów swoich, 
wiernymi pozostaniemy naszym zasadom.

Odrodzeni przez wolność, szukać będziemy w wol­
ności i porządku tajemnicy siły i pojednania. Ogło­
siliśmy rozdzielenie państwa i kościoła. Ponieważ uzna­
liśmy bezwarunkową niezależność władzy duchownéj, 
możemy być przekonani, że Rzym, stolica Włoch, zo­
stanie i nałal spokojną i poważną siedzibą papi ztwa.

Tym sposobem dojdziemy do uspokojenia sumień. 
Tak tedy stałością naszych postanowień a umiarkowa­
niem naszych czynów zdołaliśmy dokonać narodowego 
zjednoczenia, nie naruszając przyjaznych stosunków z mo­
carstwami zagranicznemi.

Wnioski do ustaw o urządzenie stosunków korpo- 
racyi duchownych, które sejmowi przedstawione zosta­
ną, odpowiadać będą zasadom wolności. Dotkną one 
jedynie ich osobowości prawnéj, tudzież sposobu naby­
wania i posiadania własności, nienaruszając instytucyi 
religijnych, mających udział w zarządzaniu całym ko­
ściołem. Ekonomiczńe i finansowe sprawy wymagają 
caléj waszéj troskliwości. Teraz, gdy się Włochy ukon- 

r,11| stytuowały, trzeba je uczynić szczęśliwemi porządkując 
1 ich finanse. Dojdziemy do tego tylko wytrwaniem w 

tych cnotach, które się stały źródłem naszego odrodze­
nia narodowego. Uporządkowane finanse dadzą nam 
środki do wzmocnienia naszéj organizacyi wojskowéj.

Jak najgorgcéj pragnę pokoju, i nie ma tóź obe­
cnie żadnćj obawy, aby go zakłócono. Ale organizacya 
armii i marynarki, zaprowadzenie nowéj broni, roboty 
mające na celu obronę terytoryum narodowego, wyma­
gają długich i gruntownych studyów. Przyszłość mo­
głaby nas do surowćj pociągnąć odpowiedzialności za 

eP| opieszałość w tym względzie. Zbadacie panowie udno- 
śue wnioski, które wam rząd przedstawi.
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Rząd wniesie także inne ważne projekta, dotyczące calowy lód. Żeglugę tak dla okrętów żaglowych jak i 
samorządu ginie i prowincyi, adrainistracyjnśj decentra- parowych uważać należy za zamkniętą, 
lizacyi bez naruszania potęgi państwa, reformy sądów j Kopenhaga, 4 grudnia. skutek wielkiego śnie- 
przysięgłyeb, tudzież ujednostajnienia i podniesienia sku- gu nie są wedle nadchodzących tu wiadomości do prze- 
teczności organizacyi sądowćj. W ten sposób doj-i bycia koleje na wyspach Nordseeland, Fuhnen. Vend-
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dzieiny do ustalenia publicznego bezpieczeństwa, bez 
którego nawet wolność nie jeit bezpieczną.

Panowie senatorowie! Panowie posłowie!
Szerokie pole do działania otwiera się przed wami. 

Spodziewam s ę, że dziś dokonane zjednoczenie naro­
dowe będzie miał > ten skutek, że walki stronnictw, 
których współzawodnictwo w przyszłości jedynie rozwój 
produkcyjnych sił narodu będzie miało na celu, staną 
się mniśj namiętnemu.

Cieszę się widząc że lulność nasza daje już nie­
dwuznaczne dowody zam łowania do pracy. Przebudze­
nie się pcd względem ekonomicznym jest rychłćm na­
stępstwem przebudzenia się politycznego. Zakłady kre­
dytowe mnożą się równie jak spółki handlowe wystawy 
przemysłowe, sztuk pięknych i zjazdy uczonych. Pano­
wie i ja rnusimy wspólnie ruch ten popierać, nadając 
większą rozciągłość i skuteczność wychowaniu przemy­
słowemu i naukowemu i otwierając dla handlu nowe 
drogi komunikacyjne i nowe targowiska.

Przebicie góry Cenis ukończone! obecuie zabierają 
się do przebicia góry św. Gotarda. Droga handlowa 
idąca przez Włochy do Brindisi a zbliżająca Europę do 
Indyi wschodnich, będzie miała otwarte przez Alpy trzy 
przejścia dla lokomotyw. Szybkość podróży, 1 '.twość 
komunikacji zwiększy stósunki przyjaźni, które nas łą­
czą z innemi narodami i płodnćm czyuią współzawodni­
ctwo w praey i cywilizacyi. Świetna przyszłość otwiera 
się nrztd nami; do nas należy odwdzięczyć się Opatrz­
ności za jśj dobrodziejstwa i okazać się godnymi do re 
prezentowania wśród narodów Włoeh i Rzymu.

Telegramy.
Wersal, 4 grudnia. Na dzisiejszćm pierwszóm po­

siedzeniu zgromadzenia narodowego był obecnym Thiers 
i około 500 deputowanych. Po wylosowaniu członków 
do wydziałów zamknięto posiedzenie o godzinie 4. Ksią­
żęta orleańscy nie byli obecnymi. Jutro odbędzie się 
wybór prezydyum.

Londyn, 4 grudnia. Biuletyn o stanie zdrowia ks ę- 
cia Wales, wydany dziś z rana o godzinie 9 donosi: 
Przebieg choroby jest zadowalniający; noc była nieco 
niespokojniejszą, ogólne atoli symptomata choroby po- i 
woli się polepszają.

Paryż, 3 grudnia. Sądzą, że orędzie prezydenta 
rzeczypospolitó] dopiero na posiedzeniu wtorkowśm od ; 
ezytanóm zostanie w zgromadzeniu narodowóm. Jak za- i 
pewniają, zamierzają deputowani, którzy obstają za prze- ' 
niesieniem zgromadzenia narodowego do Paryża, odro- ; 
czyć ■ niesienie odn śnego wniosku z powodu złego i 
wrażenia, jaki wywarły niespokojności w Brukseli. !

-tuisela, 3 grudnia. Jak się dowiaduje Echo du i 
Parłoment, napotyka utworzenie nowego gabinetu na i 
trudność. Członkowie prawicy, którzy oświadczyli do­
tąd gotowość przyjęcia tek, są pp. Malow, Thonissen i Kist 
de Roodenboke.

Feryż, 4 grudnia. Przy ukończonych wczoraj wy­
borach uzupełniających do paryskiej rady rnunicypalnćj 
wybrano radykalnego kandydata p. Cadet’a.

Króle wiee, 1 grudnia. Pregla i pojedyńcze części 
Haffu były już wczoraj pokryte lodem płynącym. Mróz 
nie zwolniał.

Wiedeń, 4 grudnia. Montagsrevue mówi warty- 
kule widocznie półurzędowym, którego napis: „Die Auf- 
gabe des Ministeriums,“ o owych kwestyach, ku rozwią­
zaniu których przedewszystkićm zwrócona być musi 
czynność rządu. Z pomiędzy nich podnosi rzeczony 
dziennik uregulowanie kwestyi wyborczój przez usunię­
cie wyborów do rady państwa ze strony sejmów krajo­
wych. Jako szczególnie konieczne wymienia dalćj ewen­
tualne przeprowadzenie bezpośrednich wyborów w Ty­
rolu i wystąpienie przeciw reprezentacyom powiatowym 
w Czechach.

Londyn, 4 grudnia. Dzienniki donoszą o posiedze­
niu angielskićj rady związkowćj „Internationalu,“ jakie 
się odbyło w piątek, a na którćm zapadła uchwała, by 
p. Charles Dilke popierano wszelkiemi środkami.

Nancy, 4 grudnia. W całym promieniu okupacyj­
nym we Francyi ogłoszono stan oblężenia. Zbrodnie, 
popełnione na niemieckich żołnierzach, sądzić będą uie-

Imieckie sądy.
Królewiec, 4 grudnia. Wczoraj w południe przy­

był szczęśliwie do Piławy o tatni parowiec, łamiąc dwu-

sys-el, Westjiitland jako tćż przestrzeń pomiędzy Aal- 
borg a Randers. Komunikacya pomiędzy Vaindrup- 
Aarhuns-Randers nieregularna. Przestrzeń z Stokholmu 
do Malino częściowo przerwana. Na linii z Kopenhagi 
do Korsor natomiast idą jeszcze dotąd pociągi.

Ostatnie telegramy.
Waszyngton, 4 grudnia. Kongres odbył 

dziś w południe pierwsze posiedzenie. Orędzie 
prezydenta przemawia za zmianą taryfy celnój 
i zniesieniem wszystkich krajowych podatków sta­
łych z wyjątkiem opłat od alkoholu, tytuniu 
i opłaty stemplowój.

Carogród, 4 grudnia. Jak słychać w ko­
łach dobrze zwykle poinformowanych wysłała W. 
Porta wczoraj do księcia rumuńskiego telegram, 
domagający się usilnie, aby ile można przyspie­
szono załatwienie sprawy kolejowćj.

Paryż, 4 grudnia. Journal officiel ogła­
sza nominacyą p. Gontaut-Biron na ambasadora 
w Berlinie. -

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* S*«sz3SL.i«t, 4 grud is Tabela podwyższenia pensy 1 

dl-, urzędników pruskich wyszła obecuie. Podwyższeni* wynoszą 
pomiędzy innymi dl* dyrekorów ministeryalaych o 500 talarów, 
radzców r-derujucych i pr-zesów rejencyjnych po 300 tal., dla 
radź, rejencyjnych i sądów apelacyjnych po 200 talarów, dla sędziów 
powiatowych po 1. 0 talarów, dla sekretarzy rejencyjnych, nadle- 
śsic ych, inspektorów wyższych i budowniczych po 150 talarów, 
dla radzflów ziemiańskich po 200 tal., dla sekretarz* powiato- 
wyc1’ po 100 tal.; dla sekretarzy sądowych po 75 t&L, dla kon- 
stablorów po 50 talarów, dli żandarmów, leśniczych kon­
trolerów na.l|jranicznycb po 35 tal. Dla nauczycieli eeminaryi, 
gkcb tntamwiony zisaaie etat normalny po 450 do 800 talarów- 
dla dyrektorów pj 1OC0 do 1400 tal Najniższa pensya sędziego 
wynosić będzie zamiast 600 tal. 700 tal, najwyższa dla sędziego 
pierwszej ingtancyi 1400 tal.

_* W sobotę wieczorem napadto za bramą i Berlińską
czterach rabusiów na młynarza z Lęszye, odebrało mu 5 ta­
lar, f i czapkę i raniło go kamieniami w głowę. Rabusiów tych 
już wykryto i uwięziono. Pochodzą oni z Górczyua.

— * Do Posener Ztg donoszą z Śremu o następującym 
dziwnym wypadku- Pewien gospodarz z okolicy tego miasta 
o^io-zony został na wniosek swej żony przez Śrem-ki sąd po >ia- 
towy in contumatiiim za marne rawcę. Ażeby pozyskać cofnięcia 
tego wyroku, postanowił pojechfć du Berlina i podać się do łaski 
cesarskiej. Wybrał na to dzień 27 listopada, ażeby przy spo­
sobności zagajenia sejmu módz się zbliżyć bezpośrednio du cesa­
rza. Ponieważ jednakże twożliwa szybkość, z jaką się do cesa­
rza cisnął, pudpadła, aresztowano go t znaleziono przy nim w kił ■

: Bzeni od surduta nabity pistolet. W skutek t- go przywiózł go 
I do Śremu [eden z berlińskich urzędników policyjnych i oddał 
■ tamtejszemu sądowi, który ? azal gojzrewidować lekarzowi powiało- 
i wemu. Tenże zaopiniował, że przyjąć można, iż człowiek ten 

cierpi na pomięszanie zmysłów, które wymaga, ażeby chorobą t, 
dckaiętego pilnie strzedz. Na z ¿pytan e, dla czego miał przy 
sobie nrbty pistolet, odpowiedział ów gospodarz, że postanowił 
stale zbliżyć się do cesarza i gdyby wszelkie starania były pró 
żnemi, chcial| sobie w rękę strzelić, ażeby tym sposobom zwrócić 
uwagę cesarza. k ..... . . . . ,

— * Ospa w ■'tęszewie i okolicy znacznie się zwiększył* 
w ostatnich czssłch. W samćm mieście umiera na chorobę tę 
tygodziowo 6 do 9 < gób.

_* W piątek na wi-lkiej sali bazarowe), w nbec nader 
ta rażą licznie zebranej publi zności miał odczyt dr Władysław 
Łeblńskl: „O idealistach“. Na początku rb. dr. Łeb ńskt rów­
nież na korzyść Towarzystwa św. Wincentego k PuUlo mówił 
o materyalist ich; więc niniejszy odcśyt, był, że tak powiemy, struną 
odwrotną tegoż samego medalu. I od zwrotu tći do powoi»''ego 
odczytu sz. prelegent rozpoczął niniejszy Poczóm przystąpił do 
charakterystyki różnych rodzajów, tak zwanych i lealistów. Za­
nim wszakże takową podał, obiaśn 1 znaczenie idei. Kto w du­
szy swój ma zwierciadło idei społeczeństwa, nar.,da ojczyzny, kto 
potrafi dla nich żyć i pracować, choćby w sferze materyaluój — 
ten jest idealistą w prawdz wi ni słowa tego znaczeniu. N:e . o- 
dubna nam iść krok w krok za szan. prelegentem i szczegóło­
wo podać treść pięknego jego odczytu, powiemy tylko, że scha­
rakteryzowawszy rozmaitego rodzaju tak zwanych w życiu po- 
toczuśm idealistów, a więc pomię 'zy innymi zapoznanyc gieniti- 
siów, marzycieli itd., a którzy są tylko pasożytami sj ólecznemi, 
zakończył odczyt swój podaniem prawdziwej charakterystyki idea­
listy. Ńie ten jest idealistą, tj. jakąś wyższą istotą, ktoby zapo­
minał, te jest człowiekiem i że ma ziemskie prawa i obowiąski, 
lecz ten kto, że tak powiem, ua ziemi żyjąc, nią wypiera się ży­
cia sercem, duszą i umysłem dla uszlachetnienia ziemskiego ży­
cia. Choćby dbał dużo o materyalne względy, idealistą jest ten, 
kto potrafi być dobrym ojcem, synem, bratem, serdecznym pizy- 
jacielem, obywatelem, patryctą, mistrzem swego zawodu, nauki 
lub sztuki.

W pizyszly piątek ua tejże sali, również na koizyść To­
warzystwa św. Wincentego a Paulo, mieć będzie odczyt p dr. St 
Warnka: „O WaUeustainie“.
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— * W środę w teatrze miejskim artyści nasi przedsta­
wią Majątek albo imię, jednę z najlepszych komedyi J. Ko­
rzeniowskiego, jaka na konkursie w Warszawie pozyskała pier­
wszą nagrodę. W piątek zaś w teatrze Hildebraadta również 
dają komedyą J. Korzeniowskiego: Majster i czeladnik. 
W komedyi tej ma trzeci występ gościnny p. E. Henn i g.

— * W dniu wczorajszym złożone na ręce nasze na 
szkołę Batlgnolles 53 tal. 10 sgr., 6 rsr. i 4 zip. doręczyliśmy 
panu Liszkowskiemu, który wraz z ianemi ofiarami na ten 
cel przeznaczonemi upoważnionym jest do przesłania komu na­
leży. Dalsze ofiary na ten sam cel chętn e przyjmujemy.

* Pan Władysław Bełza, obecnie we Lwowie mieszkający, 
podejmuje tamże na nowo zawieszone tu wydawnictwo z powodu 
wydalenia go przez miejscową policyą, pisma dla dzieci: pro­
myka. który zacznie wychodzić od 1 stycznia roku przyszłego.

, Na odlanie głowy ś. Jana dzieła LeHartowicza otrzyma­
liśmy od G. H. i M. K. z Gdańska tal. 1. M. K. z U. pocztą 
Chełm, ti). 1, razem złożono tal. 24, śbr. 25.

— * Kalendarz. Jutro, w środę dnia 6 grudnia, M i k o- 
łaja biskupa; w kalendarzu słowiańskim Jarogniew-a. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 56, zachód o godzinie 3 minut 49.

Długość dnia 7 godz ą 49 minut.
D iia 6 prudnia 1382 zjazd walny w Zwoleniu. — 1617 za­

ślubieniu w Barze Bony Zygmuntowi I. — 1549 burzliwy sejm 
w Piotrkowie. — 1663 Bitwa z Moskalami pod Ostrą.

PRZYBYLI DO POZNANIA,
Dnia 5 grudnia.

HOTEL DU NORD. Błociszewski z Sobocina, Kiszewski z Trze­
meszna, Paurzycki z Wrześni

HOTEL PARYSKI. Rakowski z Miłosławia, Wojciechowski 
z Kurnika, Morawski z Lwowa.

HOTEL RZYMSKI. Chłapowski z Szołdr.
MYLIUS A HOTEL DREZDEŃSKI Kubliński z Kościana. 
TILSNERA Hi >TEL GARNi. Nageleweki z Krotoszyn». 
HOTEL BERLIŃSKI. Pani Bolewska z Lubostronia, ks. Wo­

dziński z Galicy i

Wiadomości giełdowe,
Cliełda poznańska, 5 grudnia.

Poznańskie stare S’/.’/» listy zastawne — tal. płacon. 
Poznańskie n»we 4% li3ty zastawne 91’/9 żąd. 91’/»'tal. pł. — Poza 
listy rentowe 93 tal. płac. — Pozn. 5% obligacye pow. 98ł/a tal. 
płacono. — Poznańskie 4’/, procent obligacye powiatowe 92 
żądano. Poznań oblig. miejskie 5*0 98’|t tak płac. — Akcye 
banku prow. pozn. — pł. Banknoty polak. — żąd. — tal. pł. 
Akcye pozn. banku realno-kredytowega tal. pł. Rnmuny — 
tal. płac. — Północno-niemieGka pożyczka związkowa 100’ 8 tal. 
pł. — Rosyjskie banknoty 82 tal żąd. Starogrodz.-poznań. 
Akcye kol. — płacono.

Żyto: wypowiedziano — węcpli na grudzień 5l'/a, gru- 
dzieó-styczeń 51*/„ styczeń-luty 51’/,, luty-marzec —, ma­
rzec-kwiecień —, na wiosnę 52 talarów płacono.

Okowita s beczką: wypow. — kwart; na grudzień 
20’/,, styczeń 20’/, luty 2O’/„ marzec 20’ ,, kwiecień —, maj 21 
kwiecień-mąj w związku 2O’/„ czerwiec —w miejscu 
bez beczki — talarów.

Giełda berlińaha, 4 grudnia.
Przy dość stałóm usposobieniu małą była ochota do za- 

wiersnia interesów.
Walory praskie i Dóbr, pożycak. pstw. (4’/,»/0) 101 płc. 

Poż. pstwa z r. 1859 (5%) 100’/« płac. Obi. państwa (3%) 89*/, 
płac. Poż pstwa prem. z r. 1855 (3*/,%) 118’/, płac.

List, aast: Zachod.-prusk. (3%) 81’/« plac., dto (4%) 
90'/, żądane. (4%) 97% płac. Pozn. nowe (4%) 92 n}ac,
List. rent. Pozn.g(4%) 9ó% plac. Prask. (4%) 95 plac.

Walory sagranioz: Austr. rent sr. (<•/,%) 68’/, płacono; 
Bent, papier. (4*/,%) 50% płac. Losy z r. 1S64 (4%) 80 płac. 
Losy kreuyt. z r. 1858 109 żąd- Losy zjroku 1860^(5%) 87% 
płac. Losy z r. 1864 (4%) 80’/, płacono. Rosyjska pożyczka 
prem. a roku 1864 (5%) 130% płacono. Rosyjsko-polskie
blo. skarb (4%) 72% płac. Eolskie certii Lit. A. po 300 
zip. (5%, 93 płacono, dto cząstki po 500 złp. (4%) 102 
żądano. Polsk. listy zast, 3 em. w rs. (4%) 72*/, płacono 
Listy lik w. 61% płacono. Włoska poż. (5%) 63—% płac
Rumuhsk* poż. (8%) i 91’/, płac. Rumuńskie oblig. kol. (7*/,%) 
433/, płacono. Turecka poż. 45’/, płac. Amer. pożyczka 
(6%) 98’/, pł. Akcye kełei ieiąz. Kol. mind. 174’/,—3*,,—’/, pł. 
Galie..- Karóla Ludwika 111%-11 płacono. Austr-Erancu». 
226 -%—6—7—6% płac. Warszaw;-wiedensz. 81% piać. Bank 
itd. Austryac. kredyt raob. 183’/,—%_% plac. Róln-. 
¡■rzemysł. Kwilecki, Potocki i Sp. 105 płaceno. Poza. prow. 
121 żądano. Szląsk. stow. bank. (4% 164’/, płacono. Certyl. 
hip. Bttbnera (4%%) 99% plac. Hansem (4’/,%i 97 placońo. 
Henkel (4%%) — żąd. Meining. (*’/,%) 96%ażąd.

Kurs gotóvki^l pap. pleń. Frdr. pruskie 113% płac. 
1 ir. 110% płac. suweray 6. 21% pł. nap. 6. 9% płac, półimper 
5. 16 płac., doll. 1. 11»/, płac. Złota w sztabach funt celny 
463 plac. Srebra fant eelny 29. 20 płc. Zagraniczne bankt. 99%
płacono. Austr.-bank. 85’/, płac. Rosyjsk. bankn. 82’|. płac. __
Dyskont» bankowo 4

CliełdM azeieeelńal&ss, 4 grudnia.
Pszenica: słabo; na grudzień 79 na wiosnę 79% tal. 

Żyto: spokojnie; na na gruda, i grudz.-styczeń 52% na wio- 
się 54% tal. Oléj rz e pio wy: spokojnie; w miejscu 27%'na 
g udz. 27’/,, kw.-maj 28’/,., tal. Okowita: słabo; w miejscu 
22% na grudzie; 21% grudzień-stycz. 21% na wiosnę 21’/, 
talarów.

Na SAsiążkę Pamiątkową wjd. Tygo­
dnika Wielkopolskiego złożyli przedpłatę;

Bolesław Hubert z Wrocławia 1 egz.
Cwojdziński z Plewisk pod Poznaniem 1 egz.

94.
95.
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Dnia 1 grudnia zakończ-ła żywot 
doczesny w Dąbrówce pod Blasz­
kami śp-
Ludwika Dzierzhicka,
o czóm familii i przyjaciołom do 
nosi w smutku pogrążony

JEii-at.

Obwieszczanie.
Dostawa siana i słomy dla masztalni n iej- 

skiój na rok 1872 poruczoną ma być w dro­
dze submisyjnej.

Warunki przejrzane być n ogą w legistra- 
turze nasżój, biurze IV, a chęć dostawy 
mających wzywamy, aby oferty swe podali 
nam na piśmie aż do

dnifi 11 grudnia r. b.
w południe do godziny 12. (6894.)

Poznań, dnia 2 grudnia 1871.
jnaffi» Iral.

! Z 
n2',

Obwieszczenie.
Dostawa około 500 szefii owsa dla ma- 

sztalni miejskiój w roku 1872 poruczoną ma 
być w drodze submisyi.

Warunki dostawy przejrzane być mogą 
w registraturze naszćj, biur.e IV. Cbęć do­
stawy mających wzywamy zaś, aby cieity 
swe na piśmie złożyli u nas aż do 

dnia 11 grudnia r. b. 
x rana do godziny 12. (6S93.)

Poznań, 2 grudnia 1871._____ Magistrat- __
W Pleszewie

odbędzie się Walne zebranie To 
warzystwa rólniczego dnia fiiB 
grudnia r- b- o godzinie 2 
po południu. (6904)

Dyrekcja.

Obwieszczenie.
Dnia wczorajszego wieczorem około godziny 8 ukazał się przed bramą Bydgoską 

pies, którego wściekłość weterynarz departamentowy dziś skonstatował. Pies, przebiegł- 
sxy wczoraj przez ulicę od t ramy Bjdgiskić) do Zawad, pokąsał na tejże drodze kilku 
ludzi i jednego psa. Dzisuj psa te?o znowu widziano na ulicy Weneckići. I tutaj po­
kąsał dwóch ludzi, a potem na placu węglowym na Chwaliszewie No. 71 położonym 
zabity został. .

Na madzie rozporządzenia rejencyjnego z dnia 24 cterwca 1836 r. (Dzrenoik 
urzędowy No. 349) rozporządza się niniejszćm, co następuje: _

1) Wszystkie psy w mieście Pozcaniu mają być nż do dnia 18 stycznia 1872 r.
przez właściciela trzymane na łańcuchu lub w zamknięciu, lub nartizcie prowadzone na 
powrozie, przy czćm pies trusi być opatrzony w kaganiec, który mu przeszkadza w ką­
saniu a nie w piciu. . .

2) Jeżeli psy bez kagańcu lub z kagańcem niewłaściwym napotssją stę me przy­
wiązane na łańcuchu na miejscach ludziom pr ysttpnych lub biegające po ulicy, nie bę: 
dąc prowsdzone na powrozie, to ulega właściciel karze pienięinćj pięciu talarów lub 
w ratie niemożności zapłacenia óśmiodnioweu u więzieniu.

3) Oprócz tego takie psy mają być chwytane przez oprawcę bez względu na t 
czy opatrzone są w znaki podatkowe lub nie. Psy schwytane mogą być, jeżeli są nie 
podejrzane, w przeciągu trzech dni odebrane napowrót od oprawcy, któremu zapłacić 
należy 20 sgr. za schwytanie a 1 sgr. codziennie za utrzymanie. W przeciwnym zaś 
razie pies zabity zostanie.

Przypominają się zarazem i inne przepisy wspemnionego rozporządzenia, a mia 
nowicie następne:

4) Chore i p:dojrzane psy i koty, niemniśj i takie, które z ehoremi i podejrzą- 
nemi zwierzętami były w styczności lub przez takie pokąsane zostały, powinny niezwło­
cznie być zabite. Próby leezenia psów cierpiących na wściekliznę zakazane są.

5) Kto mniema, że może zaniechać zabicia podejrzanego lub pokąsanego zwierzę­
cia, powiuien takowe niezwłocznie zamknąć, starannie nad nióm czuwać a natychmiast 
o tćm donieść do policyi. . . ,

6) Kto swego psa itd. pokąsanego przez chore na wściekliznę zwierzę odda trze­
ciemu, ulegnie karze pieniężnćj 50 tal.

7) Psy itd. zabite powinny być zagrzebane głęboko a w grobie nasypaue wapnem. 
Zdejmowanie skóry lub tćż paproszenie jest wzbronione.

8) Wszelkie narzędzia, które z ehoremi na wściekliznę lub podejrzanemi zwierzę­
tami były w styczności a mianowicie wszelkie przedmioty, które pośliniły, powinny być 
bardzo starannie oczyszczone ługiem i kwasami lub leplćj całkićm zniszczone.

9) Jeżeli człowiek pokąsany został przez podejrzanego psa lub kota, to donieść 
należy o tćm niezwłocznie do powiatowego fizyka lub najbliższego lekarza. Kto to za­
niedba. ukarany będzie.

Poznań, dnia 2 grudnia 1871.J [6895],
Król, Dyrekcya policyi.

Standy.

Walne zebranie Towarzystwa 
naukowśj pomocy imienia Karóla 
Marcinkowskiego, powiatu Oborni­
ckiego, odbędzie się w Obor­
nikach dnia 11 |> III o 
godzinie 3 z południa w domu p 
Głomińskiego, na które za­
prasza Komitet.

Sniegoc^lego
Kalendarz róluiczy

na rok 1872
wyJjisBle w końcu roku bieżącego. Za­
mówienia po 22% sgr. za egzemplarz przyj­
mują wszystkie księgarnie i skład papieru 
Antoniego Rosę. . (6887].
A- Sniegocki W Źabikowie.

Do 1 Styczni» <819 trwa zni­
żenie ceny dzieła: IPlicfeiewlcz» 
Literatura słowiańska, in 
12°, 4 tomy, wynoszącój tylko i tal.

Księgarnia Żupańskiego.

f ezaia, władającego obudwoma języ­
kami krajowemi poszukuje natychmiast do 
hąndlo korzennego i cygar [6876J.

A. T. Jaross,
_________________ w Rawiczu.

Księgarnia Seyfartha 1 Czajbow- 
fckiego we Lwowie poszukuje po­
mocniku księgarskiego, obzua-
jomionego. z ekspedycyą sortymentu polskie­
go i niemieckiego. Język polski i niemiecki 
wymagają się._____________________(6572)

Poszukuje się mieszkania od
Ni owego Roku w cenie 300 do 
350 tal. Bliższą wiadomość udzieli 
księgarnia M. Leitgeber i Sp.

¡6905.]_______________
ttklepnwy z dwoma komór­

kami przy placu Sapieźyńskim, kwalifikują­
cy się na skład, jest do; wynajęcia. Wiado­
mości udziela ekspedycja anonsów Hauf- 
tnnnn 4* przy placu Sapie-
żyńskim. ____________ (6916].

Aukcja.
W środę dnia 6 ijw czwartek dnia 7 bm. 

przed poł. od 9 godz. sprzedawać będę naj- 
więcćj dającemu za gotówkę przy Wodnćj 
ulby No. 1 z polecenia rozmaite towary 
wełniane jako to: og^aietracie, esey- 
M, 9»ate, peleryny, gacie, kaS'- 
taniM,r poAeeaehy itd., także par- 
tyą płatna, bitUtuy »tolowei, 
ręeeniki ftnehenne, etnpki dla 
panów, kwiaty, tarlalan, fi­
ranki i rozmaite inne przedmioty na pa— 
tlarki gwiaetlkowe stosowne»

Osiedliłem się w Trzcme-' Byłych kolegów gimnazjalnych 
SZtlle- Do wszelkich robót na-^awiadamiem uprzejmie, jako obecny 
leżących do mego zawodu pole- Królewski Dyrektor Policyi raczył roz-

* J - -- - - - porządzić wydanie 134tomikó* ksią­
żek, do „Stowarzyszenia celem kształ­
cenia się w dziejaeh ojczystych“ nale­
żących a temuż Stowarzyszeniu w r. 

861 zabranych, oraz jako książki te, 
za zgodą kolegów w Poznaniu mieszka­
jących jednój z poznańskich bibliotek 
darowane być mają. Przytóm upra­
szam wszystkich tych, którzy całkowite 
dzieła lub pojedyńcze tomy posiadają, 
aby takowe końcem skompletowania 
w księgarni p. M. Leitgebra i Sp. złożyć 
zechcieli. Maksym. Kozłowski) 
(6903.)______ były bibliotekarz.

Posada nauczyciela wiej­
skiego jest wolną, zgłoszenie freo 
Dom. Przysieka p. Wągró-
___________ wiec.______ [69in.

Posada nauczyciela elemen­
tarnego we Węgierskićna za­
lakowała z dniem 1 grudnia rb. Ma­
jących chęć zgłosić się o tę posadę 
uprasza się, aby najpóźniej do 25 gru­
dnia rb. odpowiednie wnietki prze­
słali Dozorowi Szkólnemu na ręce ks. 
proboszcza w Czerlcjnle p. Ko-

cam się Szanownej Publiczności.

Jan Krajewicz
(6872), budowniczy. _
Z dniem 1 stycznia 1872 r. zacznie 

wychodzić na nowo we Lwowie 
co dni dziesięć

¡Ilustrowane czasopismo dla dzieci:

Promyk
pod redakcją Władysława Bełzy.

W Poznaniu kwartalnie 20 sgr.
Na prowincji 24 sgr.
Prenumerować można we wszyskich 

księgarniach.
Skład główny w księgarni 1?. H 

KKichtera we Lwowie i Poznaniu.

Une Parisiennef
musicienne, diplômée, versée dans la langue 
anglaise et une Gouvernante iielo- 
nalse très bonne musicienne parlement 
parfaitement le français désirent se placer. 
S’adresser: Mme l>ra<nlln k Berlin, 50 
Sous las tilleuls; [6378).

Zniiona cena do 1 sty­
cznia 1872.

Dzieła epiczne i dramatyczne

Wł. Syrokomli
są do nabycia za l'/2 tal. za 9 tomów 
nieopraw. w księgarni HI. Jagiel­
skiego, Wrocławska uL 30. Śli­
cznie oprawne z pozłoceniem 4 tal. 
15 sgr. [6806].

8trzyn. ______ _ (6896.)
W nowym lombardzie Rynek 44 

wcFód z Butelskićj ulicy wypożyczają się
pieoiądse na każdego rodzaju aastawy. 

I6S15.1

[6913].
Drang

imisąrz aukikomisarz aukcyjny.

Szanownej Publiczności
polecamy skład nasi dobrze asortowany bie- 
lizny i negliżów w każdym guście dla ka­
żdego wieku płci obojga, oraz wyroby fla­
nelowe, barchanowe i inne przedmioty weł­
niane. Obstaluuki roboty podług przysła- 
nćj miary jako i całe wyprawy wykończaj 
się w najkrótszym czasie. [6897.J

Siostry Hadasz,
Wrocław, Biscbcfstrasse No. 10.
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Odbyte ogólne zebranie Akcyonarynszów Spółki Biliński, 

Chłapowski, Plater & Comp w dniu 30 listopada rb. 
ustanowiło dywidendę na 6°|0, czyli od akcyi talarów dwanaście.

Kupony od tychże akcyi wypłacają:
Kasa Siassej Spółki, przy placu Wilhelmowskim No. 18, 
w Warszawie pan Leopold Kronenherg,
w Krakowie pan Antoni Meleel, 
we Lwowie pan M Machmiel Mises, 
w Wilnie panowie $. M- llelmaim & Conip ,

Berlinie panowie Cr- MiiIIer & Comp,
Wrocławiu „Breslauer Disconto-Bank“ Prledentlial & Cp- 

Poznań, dnia 1 grudnia 1871. (6917)

Bniński, Chłapowski, Plater & Comp-

w
w

Najstarsza
Fabryka marcepanów Królewca 

Pomatty & Comp,,

Wykonują się (6766)

portrety miniaturowe błorowanej
za cenę od 5 do 25 tal. Na cel ten wystarcza foćofgrofta 

bliższe oznaczenie kolorów. Bliższćj wiadomości zasięgnąć można w księ­
garni B1. H. Richtera, przy ulicy Wilhelmowskićj No. 10, gdzie 
ćż i próbki tego ‘rodzaju portretów oglądać można. Zamówienia zamiej­
scowe wysyłać należy pod lit. X. X. do Adiuiu. Dzień. 8* ozu.

I

Wielka

wjstawa gwiazdkowa!
B. P. Wunsełi,

24. Wilhelnaowska ulica 24.

UBłeely Fołah, wolny od woj­
skowości, znający się na gospodar­
stwie i leśnictwie, życzy sobie przy­
jąć miejsce. Poznań X. R. P«’Ste 
restante. (6S7O)

ielki wybór yotowyeń yatetó- 
tów i »fsoefnd d a chłopców u 
[6914]. «B. ttJr Pankiewicza,

10 Wilhelmowski plac w Poznaniu 
i 11 Brüder St. w Berlinie.

Strassburgskie pasztety z 
gęsich wątróbek w wazonikach 
rozmaitéj wielkości poleca (6915)

A. Robi jnn.
naprzeciw po

Bogato asortowany poleca się jak każdego roku stary handel za­
bawek powyższój firmy, podający szanowoój publiczności wybór pięknych 
nowości. I dla dorosłych podarki każdego rodzaju. [6802],

król, cukiernik nadworny,
poleaa na nadchodzące święta swe ma najwyborniejsze 
uznane fabryhsaty przy zapewnieniu najakuratniejszćj usługi. 

Z poważaniem

as. ^paragwapani
dawniéj Pomatty & Comp.,"(iawniéj Pomatty & Comp.,

król, «cukiernik nadworny.
9
(6898)

Na gwiazdkę
polecam skład mój gotowych paletotów zimowych, 
Jopek do polowania, szlafrokowy żakietów, 
ublorow jako też gumowych płaszczów na deszcz 
itd. znanćj wybornćj roboty po uderzająco tanich cenach.

Skład mój materyi zimowych jest zawsze zupełnie asortowany.

FedrMoj¡ącjcfe i ©migrantów do Ameryki pomoc
wyprawia ze Szczecin« do Nowego Jorku 

po jaSŁ najtańszych cenach za pomocą bałtyckiego 
LSoyda ze Szczecina (parowce pocztowe A. 1)

i każdćj bliższej wiadomości udziela jak najchętniej [1810.]

Januszkiewicz w Szczecinie,

IV. Tnnmann,

Król.
Bollwerk 33,

pruski koncps. ajent jeneralny.

Wystawa Gwiazdkowa.
Handel papieru, materyalów piśmiennych, malar* 

shlch, rysunkowych, szkólnych i galanteryiW. Maszewska
dawniéj

At. Łnliiiislia,

Poznań, Wilhelmowska ulica No. 15, Hôtel fraucuzki, 
poleca do łaskawego uwzględnienia już urządzoną wielce doborową

Wystawę gwiazdkową.
T.ikźei są na składzie obrazy p.ISateszewskiego: Kazimierza Wielkiego

Zygmunta Augusta, królów, i óftońeluszłił
Należący do masy konkursowój 

Walentego Schmidt, pomię­
dzy gościńcem bukowskim a źwirówką 
kolejową leżący grunt z areałem bli­
sko 4 morgów roli, wielkim ogrodem, 
domem mieszkalnym (willą) i trzema 
stajniami jest z wolnój ręki do sprze­
dania. ~-»\r

Oferty chęć kupna mających przyj­
muje do 15 grudnia rb. [6920].

Hugon Gerstel, 
zarządzca masy konkursowój Walen­

tego Schmidt.

Puławskiego. [6745]

Nader korzystna
oferta szczęścia.

„Szczęście i błogosła­
wieństwo u Volina “ 

Wielka yreem pońslwo 
hambnrgahie gwaranta- 
wnnu loterya yienięćna 

yreeeeło

l mil. 695,000 
talarów.

[6838.] Fryderykowska ul. naprzeciw poczty.

MAISON DELTOUR FRÈRES 
W BORDEAUX

czerwonych i białych, 
ednim zamianowaliśmy

Śliwki franc- po 5 i e 
„ tureckie po 3

Śliwkowe powśdła 
3 sgr.

(gruszki franc- po 8 
«rzyhki franc, 9 złn

funt,
Sago praw dziwę po 7 
Kasztany włoskie Po

sgr. poleca (6919)

p*

'«F«

t!»Wza„¡»ma

J. N. Łeitgebcc
1 pułl 
place 
ff Li

Sprzedaż domu!
Z pov.,óu translokacyi zamierzam mój po­

łożony tu dom mieazkblny wraz z ogrodem 
i staja smi we MtnrpBń dnia 13 bm. 
aw ,,«,lutli>ie o 13 godziwie sprze 
dać z wolnój ręki drogą licytacyi. Jest on 
po pańsku zupełnie urządzony, sawiera 10 
opalających się pokojów, jest w prow. to 
w rzjstwie ogniowem na 5400 tal. zabezpie­
czony a sądownie na 6149 tal. oszacowany 
Długów nie ma. na nim żadnych ani tóż ża­
dnych itiuych ciężarów lub ograniczeń. 1 
stó-ui ki pos ayi sa uregulowane. Oddanie 
i zawarcie kontraktu może nastąpić natych 
miast za złożeniem ceny kupna, z którój 
częić pewna może zostać na gruncie. Kau- 
cy a £00 tal Chęć kupna mających na li- 
citacyą zapraszam. (6865)

Kurnik, 2 grudnia 1871.

La SSocIic,
leksrz praktyczny.

Sprzedaż do 
mii Î handlu

Ramłanina w mieście powiatowóm.
11-1 IliiCUłuiŁ przed kilku laty nowe 

wybudowana, o trzech piętrach, z dwómę 
skrzydłami, obszernćm podwórzem, stajniami, 
spichrzem, z kilau sklepowemi kramami, 
nad koleją w bliskości dworca położona, 
a w którei od dawna, renomiw^ny

handel konenl S win
się znajduje, przynosząca znaczne komorne 
i kwUifiKująca się obok istniejącego już 
kwitnącego handlu na żałnżenle lte- 
teiu, jest z wo nej ręki, tak z zapasami 
towarów i win, jako też i bez tychże pod 
korzystnemi warunkami do sprzedauia.

Bliższćj wiadomości udzieli agent (6807)
(Is U szewski w Gnieźnie

Korzystna ta loterya pieniężna zo­
stała w nowszych czasach «nowH 

elwieene tryqrnnr 
yowiękaeana, obejmuje 54,500 
losów a w kilku miesięcach w 7 oddzia 
łach wygrane eoataną «pe­
wnością następujące wy-' 
grane, to jest: wygrana ewent. 
lOOOOO talarów. «ńecv«lnie 
fol. eo,ooo. 10.000.20.000 
16,000. 13.000. 10.000, 3 
razv 8000, 3 razv 6000, 4 razy 
1800,1 r«z 4400, 5 razy 1OOO, 
5 razy 3300, 3 razy 3400, 31 
razy 3000, 4 razy 1600. 36 
razy 1300, 103 razy 800. 6 rasy 
600, 4 razy 180, 306 ra»y 
lOO, 356 razy 200, 6 razr 130. 
335 razy 80,13300 ra»v 44. 40 
11610 razy 30. 42, 8, 6,1 <8 
fulary. (6864)

Ciągnienie wygranych 
pierwszego oddziału postanowiono »«- 
rxędownie na dzień

20 grudnia r. b.
a do niego kontuje
cały oryginalny los tylko 2 tal. 
całe pół losu tylko 1 tal. 
ćwiartki losu tyko 15 sgr. 
a oryginalne te loay z her­
bem rządowym (nie zakazane 
promesy lub loterya prywatna) za 
fran kawonem przesłaniem na- 
teżytości lub za zaliczką po­
cztową nrzesyłam nawet do naj- 
orileglejitych okolic szano­
wnym mandantom.
Crzędowa Hata ciągnień if

przesyłka wygra­
nych pieniędzy

uskutecznia się po
ciągnieniu do każdego uczestni­

G. Goławiecki,
fabrykant pojazdów

w Poznaniu
przy ul. Wielkie Garhary 50, 

poleca swój zapas pojazdów, jako 
to: Karety na dwie i cztery osoby, 
Wolanty, Plauwagi i Sanki, Brek 
kawalerski bardzo gustownie wy 
kończony i praktyczny do miasta 
i podróży, (6912),

Obszycia futrzane
poleca we wszelkich szerokościach jak naj­
taniej (6734)

Bernard Loewy nast. 
naroinik Ryeku i Wronieckićj u'. 92,

czącego ahnratnie i dyahre^Z 
lnie.

Interes mój jest, jak wiadomo, naj-
etaraaym i ncjeaeaęal i- 
waeym, bo biarący w nim 
ndaial wygrali jni u mnie 
najwyiaee wygnane tata- 
raw 100,000, <50 000, 50,000 
często 40 OOO, 20,000. bardzo 
często 13 OOO talarów, 10,000 
talarów itd. Itd. a w odbytych 
niedawno w mieaiącn fiatąya- 
daie r. b. ciągnieniach ogólną 
eumę yreeaeto 35,000 ta­
larów wedle rządowych Hat 
ciągnienia.
SBST" ftaidy obataluneh na

te oryginalne losy można po 
yroatn uskutecznić przez
aaygnacyą yocctową.

Laz-Sams-Cohn
w Hamburgu,

hantar główny,
dom bankowy i wekslowy

We wtorek dnia 12 b. m. odbędzie 
się licytacja w Czerniejewie 
w lokalu pana Pieraóakiego o godzi­
nie 9 z rana na drzewo z nastę­
pujących rewirów:

Z rewiru Nowylas: suche pieńki dę­
bowe i sosnowe, gałęzie, drzewo po­
rządkowe dębowe i brzozowe w sztu­
kach.

Z rewiru Gorańskiego i Głożyny: 
pieńki i gałęzie.

Z rewiru Rakowskiego: suche brzo­
zowe szczepowe i sosnowe, pieńki, bu­
dulec sosnowy, brzozowe i porządkowe 
w sztukach.

Z rewiru Starzynna: suche grabowe 
szczepowe, pieńki, gałęzie, drzewo po­
rządkowe dębowe i brzozowe, olszowe 
w sztukach. (6910.)

Zarząd leśny.

Ogłoszenia gospodarskie ii
Osrodnlk artystyczny, kaU

80 lat liczący, władający obumą języi 
krajcwemi, zyczy sobie przyjąć miejsc«^*3 
1 stycznia rp. tu w Księstwie lub Króle» 
Polskióm, obeznany w zakładaniu oar 
ogrodów do kwiatów, szkółek, drzeiio - • »IIMMIW) OóhUlCtt, ursew t
szlachetniejszych itd według najnows, 
^zk’eg0 " “«ru, A. G. poste rest. B Zgi

Jest na sprzedaż' (685 popi

wieś Naprusewo
z dwoma folwarkami, rozległość wynosi nale 
zem 50 włók, położona jest w gubernii jta: 
liskiej pod miastem Słupca, jest w »> □(-/,
““ Biemedzkiel, “

5007000 tarte
Pomorski bank hipoteczny6'

nollrtłn ^«,4/, I, __

Poleca swój hurtowy handel wyborowych win czerwonych i białych, koniaków 
i likierów, oświadczając, że pełnomocnikiem bezpośrednim zamianowaliśmy pana ,1. 
Wróblewahiego w Poznania i zaręczamy za dobroć naszych produktów.

Odwołując się do powyższego pełnomocnictwa polecam się szanownemu Obywa­
telstwu i czczcigodnemu Duchowieństwu. W tych dniach otrzymałem próby win 
ccerwanych i 6<«/ggcAi, haniahaw jako też Mutlery, llalagi. 
hnnel i Mnacal, które w tymczasowem mojem mieszkaniu Slósarska ul. No. 5 
od godziny 10 do 12 i od 2 do 4 widzieć można. Ceny win i koniaków zamawianych 
u mnie są te same co w Bordeaux. (6886.)J. Wróblewski-

Dobrowolskiego 
sliład

rosyjskićj
herbaty

w Wrocławiu,
___ Oławska ul. 63

poleca en gros «<; en détail uznane 
za najwyborniejsze rosyjskie i chińskie 

Saerbnty Soucliong; 
po l'/3, l’/j, 2, 21/, tal. za funt w >/,, V, 
funtowych paczkach. [fntowych paczkach. 6822.]

Towarzystwo ubezpieczeń w Schwedt.
Do

naszych szanownych członków-
W zamiarze zaniepokojenia i odstręczenia od nas interesentów naszego oddziału ubezpieczeń 

od gradobicia rozszerzyli w ostatnim czasie urzędnicy podróżni towarzystwa konkurencyjnego najdzi­
wniejsze pogłoski.

Pomiędzy innemi przedstawiono wielkiój liczbie naszych członków, że kapitał asekuracyjny na­
szego oddziału ubezpieczeń od gradobicia znacznie się zmniejszył w stósunku do roku 1870 i że za­
rząd nosi się rzeczywiście z planem zupełnego niezadługo zwinięcia interesu ubezpieczeń od gra­
dobicia.

W obec tego konstatujemy po prostu, że suma asekuracyjna naszego oddziału ubezpieczeń od 
gradobicia, która w roku bieżącym doszła do wysokości 19,593,827 tal., w stósunku do roku poprze­
dzającego nie tylko nie uległa zniżeniu, lecz przeciwnie o 1,336,858 tal. pomnożoną została i że 
wzrost ten byłby wynosił najmniej trzy miliony talarów, gdyby nasze tegoroczne ceny maksymalne 
płodów rólniczych były tak wysoko normowane jak w towarzystwach akcyjnych.

W takich okolicznościach nie potrzebujemy zapewne dopiero dodawać, że przypisywany nam 
zamiar zwinięcia interesu ubezpieczeń od gradobicia zgoła nie istnieje i że dla tego polega jedynie 
na złośliwym wymyśle.

Jeżeli zaś jeden z urzędników podróżnych owego towarzystwa konkurencyjnego nie wahał się 
ofiarować jednemu z agentów naszych podarku w pieniędzach z żądaniem, aby go popierał w swych 
przeciw naszemu zakładowi skierowanych nieprzyjaznych agitacyach, to szanowni nasi członkowie mie­
liby zapewne wszelki powód do tego, by się mieć na baczności w obec [podszeptów i natręctwa 
z owćj strony.

Ponieważ zastrzegamy sobie dalsze kroki, przeto prosimy szanownych członków naszych, którzy 
dobro naszego zakładu mają na pieczy, aby się nie ograniczali na prostóm doniesieniu szkodliwych 
dla naszych interesów wypadków, lecz ile można także nam do rąk podawali środki, któremiby fakta 
udowodnić można. (6899)

Schwedt, dnia 4 grudnia 1871.

Dyrekcja.
, (Z dzienników berlińskich).

Świadectwa z czasu przed publicznym wystąpieniem Jacobfego
___ z napojem królewskim.*)

(15) Febra trawiąca z brakiem sam i apetytu itd.
Syn mój Sletni Karól cierpiał wedle zdania lekarzy pa ‘ " .................... " ” *

febrę trawiącą, noćą nie miewał prawie weale 
snu, miał darele w negaeh, mianowicie w Uolanacit 
i w ręiiaeh i ramionach, nawet w krzyżu, jeść nie 
mógł prawie wcale, choć miał na co apetyt. Przez dwie bu­
telki napoju królewskiego hygieUty pana Jacobi, którego po-

Foiwladezune przez urząd miejscowy.

nałem w kwietniu rb., uleczony został syn mój zns»et- 
ute w paru dnlaeb ze wszystkich cierpień, 
jest świeży, silny i wesół, ma dobry apetyt 1 sen i ża­
dnych już bólów. Zgodnie z prawdą. Koblow pod 
Drossen, 7 czerwca 1863.

Karól Lampe, handlarz towarów materyalnych.

(16) Choroba nerkow z kamieniem w nerkach-
Oa lat 1'/, to winęła się u żony mojój choroba ncrków,||PF" ustała wewnętrzna gorączka**), w ty«

która ją często zmuszała do leżenia. Przed rokiem 
używała tutejszego homeopaty pana dr. S.; zaniechała jego 
kuracyi, ponieważ dyeta ją bardzo osłabiała. Potem używała, od 
paździor, do Wielkiśjn rb., „Lebensweeker“ p.Bcunscheidt; 
ten zaś przyczynił jej nletylko wiele bólów, lecz za­
palił nawet w jednena miejscu kożć pacie« 
rzową tak, że jedna koóć wystąpiła, atórój tóż 
wprawić nie było można. Następnie używała tutejszego pier 
wszego lekarza dr. H., który zapisał nacieranie, które także 
pogorszyło; drugie dopiero nacieranie (oló) szaleju) Ulgę 
Jó| przynlóslo. Ponieważ pan dr. H. zachorował, wzię­
liśmy p dr. W. ztąd; lekarstwo Jego do użyela we­
wnętrznego pogorszsło chorobę bezustannie 
i sprowadziło gorączkę. Teraz wzięliśmy znowu p. dr. S., lecz 
kiedy pierwsze jego lekarstwo zdawało usuwać cierpienie, po­
gorszyło jo znacznie drugie. Teraz zwrócono uwagę moją na 

'Siatę p. Jacobi i jego napój królewski; pije ona teraz na^

nęi
dzień miała się lepićjZ * "od dwóch tygo­
dni wychodzi moja żona znowu, w ostatnim czasie 
codziennie, w niedzielę i do kościoła, co jej wcale nie 
szkodzi. Trudni się także znowu gospodarstwem.
Zaraz pierwszego dnia po o-

życiu napoju królewskiegó Stała SŚę

uryna bardzo gęstą, i czer­
woną, a na spodzie naczynia 
spostrzegliśmy yrielfeą, liczbę 
małych twardych kamycz­
ków. Od czterech];tygcdni wróelł 1 dobry

Frankfurt n. O., dnia 8 października 1863.
Paweł Patriok, majster szewski.hygićistę

pój królewski od dwóch miesięcy, gW po pierwszym miesiącu a : .
Na I komisaryacie policyjnym uwierzytelnione i na tamtejszym królewskim sądzie powiatowym dnia 30 maja labo również

przysięgą stwierdzone/ )

/

**) Wedle własnych słów leżała bezustannie „jak w płomieniach“.

Wynalazcą i wyłączny fabrykant napoju królewskmgo 
Rzeczywisty radzca zdrowia (Hygieista) K&rul J&Gdba

Berlinie, Fryderykowska ul. 208.
Butelka ekstraktu napoju królewskiego, do trzy razy więcej wody, kosztuje w Berlinie pól talara. [67iiJ.

W Poznaniu (16 sgr.) u Krug & Fabricius, i we wszystkich prawie miastach Niemczech w znanych składach.

,ój królewski, Umonada z wielu łagodnych soków ziołowych robiona, największe hygiemczno-dietetyezne 
la chorych, rekonwalescentów i zdrowych nie jest bynajmnićj „medycyną“ lub środkiem tajnym; podaje on or- 
two pierwiastków zdrowia, przez które natura (przez polepszenie krwi i soków) tak się zmienia, iż choróby

*) Na
uraczenie . .
ganizmowi mróstwo pierwiastków zdrowia, przez 
przyczyny a tóm samfem same choroby znikają.

(ÀnaonecB-Bxp.diüon Zelü« ». C*., Bnli1)

Łiflwtki* Maiabaska «

Koeslinie daje hipoteczne amout) 
zujące się pożyczki do 2/3 taldżei 
ziemstwa i około 5 procent y wy 
żój. za]

Podpisany ma sobie polecong“ 
przyjmowanie wniosków i udźL 
lanie żądanych wiadomości. p( ij-------- - ---

Józeffiadziejewsli
-.-»T 10 ’tPoznań, Wrocławska ul. 18. ¡7

....... s

Sprzedaż drzew';
I. W środę, dnia 13 grudnia ika 

mają być w gościńcu w Ludwino^'
z rewiru

Oodzewczanne^o
811 sztuk drzewa dębowi

ora;
aiejsc 
i ksi

brzozowego słabego budulców»!
_£ porządkowego,

422 sążni drzewa dębowi Hr 
brzozowego, sosnowego-szcze 1 mi 
wego, gałęziatego i pjeókowejM i

F* 92 kupki gałęzi i me
II. w poniedziałek, dnia 18 genuil 

dnia r. b. w gościńcu Blażejews®“1 
z rewiru iM.t

DSaźejewsklc^o n 
238 sztuk drzewa dębowe Z 

brzozowego, olszowego, sosnowy 
go, słabego budulcowego i sty 
rządkowego, kóc

755 'Ja sążnia drzewa dębowed 
grabowego, brzozowego, o’szo »k0.1 
go i sosnowego-szczepowego, ni'

it .19)

ra i 
do

łęziatego i pieńkowego,
_ 230 kupek gałęzi, pg 18 dębowych i

5 pniaków sosnowych, 
każdego dnia począwszy od 8 goda^Pę 
przed południem przez licytacyą spr 
dane za natychmiastowym zaphtaóv 
niem. (6871 pr

1 Nadleśmczostwo Siedlec, 2 gii i; 
dnia 1871. Efat

Zarząd leśny. Jg

pocz
jaśn

i W czwartek, dnia 14 grudnia r.rony 
o godzinie 10 odbędzie się w lii pr 

i Mchowskim pod Książem, u boróję 
wego Ratajszczaka SicytarfKub

“ulcif na ISO «xtufe budulcu sta si< 
snoHego. zeci

Warunki ogłoszone będą w dniu p 
cytacyi. (690 gOb

Zarząd leśny.
-irovLas do sprzedania. eg0

200 morgów rnagd. pięknego za 
dowlanego lasu, sosny i dęby (sta 
drzew). Bliższa wiadomość na m 
scu przez Strzałko w, Słi 
pcę w Kochowie. (67

Bardzo piękna
klacz wierzchowa dams
maści stalowćj, 4 cale mająca, óśi 
letnia, wybornie ujeżdżona, jest , 
sprzedania w Pempowie. (69^

roi 
iŻH

czterol^tuiki 
czystój krwi arabskiój, stoi do rozały 
da w Oosu. SFopowo nad ; j 
płem, cena pięć luidorów w zlocie'

__ _ [6900]. ___
Szlachetny jasno-gniady pięciol(>r°o-gniadoper

prawie pełnćj krwi, o 6", silny, p * 
ny cagowiec do rozpłodu zdatny, ,Qo 
w dom. Moszanowo pod Pc‘un 
wami do sprzedania. [690iłw

Tamże jest do nabycia bardzo 
cny dwuletni holenderski buiiaj,a

ażn

W piątek, 8 bm., o godzini
w Bazarze mówić będzie
Warnka:
nie“.

»
ad]

O Wallenst

“,»i 
■"liée

(6918 y
-Un

gST* NTowa reatauraeya przy U 
lińskićj ulicy No. 29 w tylnym domu, ,1 
dziennie iwieóe flaki na sposób ’Ula 
ssawski gotowane. (6903) MleiejesU

---- ---------- -• ' -..........-..... . -
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